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Do dzisiejszego numeru dołączamy dodatek powieściowy.
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S O C J A L I S T Y C Z N E J

Zerwanie obi ud komisji senackich.
Odpowiedź na sabotowanie reformy rolisej prze* prawicę.

czone fccrnMe s > f  J^MMnia. (Pat.) Połą- j natyich,miastojw|e (pir^eirwianic ipjoisied/einpla i ziaprbf 
knfwi°i T1?3 F osolwftie dó' swiei wttor.- szenie na posiedzenie (czwartkowe premiera,
ieKem  ii«t i i Vznl°|w|iig dziś obrady nad' pro- któryby się ośjwfiadczył, ;c|oi do zmian. jak‘ie po 
stapierTem H ^ 1° / ' t>k0|rrnie r o 'lfc,.l- Przed p rzy - ' Mo dują 'w (ogólnym pianie reformy rolne) po- 
seln • *° , 2- cP !ĝ i°isofwfafi zaorał glos pirajwlki podwyższające 1maxim,uirn (piosiadhnia.

ia v 1 t v p io s ł  im ien iem  P ia s ta  rp ns iiim r.r ip  W n io s e k  jo, fla|r,zeliiw [an iekr>lo-ie(tz e ln 'ia odirzuico-
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N A  R A T Y T
K s i ą ż i & i  S z k o l n e

eM-zuniajszypn lucnwa, d o ty czą cy ch  ,maxitnurn p.o- 
Siaaanna oraz uchylających przepisy represyjne 
tWpbec •wm ĵcście"! zjicjfnakich  ̂ [któirzy, pirzepiriofwja-, 
dzili piarceJacię bez zacohfw;ania odpowiedbich 
t>irzepisólw|. Dailej oświadczył pn, żc 'w! razie 
odrzucenia jcgloi (winiasku [kSWbi jeg o  będzie

no 21 głosami (pirzeiciM 19. Po ogłoszeniu w y­
niku głosiofwjania oświadczył 'sen. Woźnick, 
iimiemu WyzjwjoTenia, że klub jeglo me widzi mo­
żności daTszegp, udziału1 jw| obradach i opuszcza 
salę. Następnie' falez (złożenia deklaracji ,op;ii- 
ściły datę1 NPRj. i PPS. Po 40 immUtpjwiej przer-

x
X 
X A
X 
X 
X 
X  
X  X X 
X  
X  
X 
X  
X X 
X

XXKXXXXXX XXXXXXXXXXXXXXXX XXXXXXXXXX

sprzerSpje

% K s i ą g a r r i i a  L u d o w a  S z a jn o ch y  2 .
!** Wszystkim Członkom Związków Zaw. za potwirrdze- 
jj uiem Orgąimaeji. Jedna trzecia, część golówki przy 
X  zakupnie, reszta w dwu ratach miesięcznych.

zmuszony, zCstamofwjić ifeię nad możliwością bira- (w|ie zg łosił wniosek p ,przerfw|anie posiedzenia
jfiia ludziałb (w( dalszych obpradlach I0|r,az pozosta- czjw|artkuj jgodz. 16, po, też  uchwalono głosa-,.
jWienia senatora Buzka Ina stanowisku referenta  mi ZLN ., Ch. D .,  Piasta ; Klubu P racy  i K ola
iLustajwiy. Senatóir W ioźnicki postawił' iw piosek o żyjdojwlśkiegla1
~t—■fev,'“, ; - fjmt,,-»t u t m»*>>**#(•>" m» . K<xsmhkm* S8KPP''*

bezpieczeństwo Polski i Czechosłowacji.
siei fw(rzejśnia. (Pat.) Prasa dizi-
stirń ? IPl0c5'kr,eiśte znaczenie .kjonfejreneji mim- 
dirturr spraw zagranicznych. .P etit PanswnT‘ 
r]a c'Uje się, że P|o(:iska i Czechosłowaicja bę- 
^  czynni z|w(iązane najniższymi rokowaniami. 
si UK . Le Matina nic Iwlydaje się aby PoK 
ipieiriwi Czechos °̂(w|aiCja jmogły ib|r,ać udział w  
si Jk , m zebraniu ministrów1 dotycząc cm 
Mad n  !p,aktluJ* k M;ry Angfija c'h,ce gwarantowi 
Bęcly enn'k dowiaduje lsię, że naprzód1 od-. | 
ttdzi 'j -IS*̂  konferencja M etach  mo,carstw' z '

^ ° c h  przyczem sojusznicy mają za-1 
od rząau P eszy zpjboMązania się z g ó r y ,1 
KiHiie fw( najbjliższym czasie rokowania j

z PoSiską i Czechpsłofwdcją. ..Echo de Pari.s‘ - 
podaje, że Briand imia zamiair ,p|of)ierać p ro je k t  
zdie-miiitaryzofwjanej strefy W' Europie wscho­
dniej. Dziennik fwiskazuje ponownie, na to. żei 
dla ippzedsta[w!icieli rządów  fwi Pradze i Wiarsza- 
,Wiie jest koniecznie {móc blrioinić mtelresow' swjych 
krajó|w| na konferencji Imin.strów' sprawi za ­
granicznych. Pismo podkreśla, że już dosyć mc. 
zadojwiolllenia zjaw iło się (wśród małych piańshw) 
któire zarzucają idcji paktuj iż dzieli Europę 
na dfwjei nategorje.: (wielkich uarockAtf któ-, 
rycnTjezpieczeńst(wjo zasłUguje (na Uwiagę i (m;aw 
łych naródójvv[ których nie wart|o nalwjef brać 
pod 'ujwlagę.

O n f-a  urielRicii redukcji robotników Ularszawte-
Wiśir ftefrzcśnie — (A. Wl.) fwlet 50 pirop. Odnjoisi się to szczegółu ę do'
Pan r 'roPottnikójw( metalowych [w! Wąrszafwje. Pairówlozówj Pocisku1, Pqrkuinia i fdblryki Bor- 
•vvr hJC ^'kókie wzbuirzeme', z poModu' zaipio- imana. Delegacja iro'b)o|tnikójw( zgłosiła się do 
_ 'e 2ianyc'h nowytcih redukcji sięgających na-1 Min. Pracy; i Kolej, z ipir[o|sbą o interwencję;.

.........

Obrady Ligi Harodóuf.
GliNEWA. 9. \\Mffinia. (Pat). Na dfeisiejszc.ni po­

siedzeniu Zgromadzenia Ligi Narodów przystąpiono do 
dyskusji nad sprawozdaniem o działalności Rady i 
sekrctarjalu generalnego I.igi Narodów za rok ubiegły. 
Na wstępie posiedzenia delegat brazylijski Mello Fran­
co poświęcił gorące wspomnienie zmarłym w tym 
okresie wybitnym mężom stanu Bran'ingo\vi, Hagasowi, 
Meyerowieżowi i Yivianiornu.

Po nim zabierali głos: Cost (Portugalia), Arla-et 
DorYldi (Persja}, i Lord Robert Cecil, podkreślając 
również wielkie zasługi Brantinga i Ahyianego dla 
Ligi Narodów. Za uczucia swnpatji dla Brantinga dzię­
kował szwedzki minister spraw zagr. Unden.

Następnie duński poseł Zable, imieniem swojem 
zaznaczył, że w opi.aji publicznej dyskusja nad spra­
wcą długów1 wojennych ma o wiele mniejsze znaczenie, 
niż wszelkie kroki zmierzające dó zapobieżenia woj 
nom. Zawariy pomiędży państwami skandynawskienu 
3jSj zwajicaiją układy w sprawie1 obowiązku arbitrażu 
stanowi — zdaniem Żabiego — wystarczający środek 
pokojowego załatwienia ewentualnych konfliktów i 
może służyć za >vzór 41a analogicznych układów po­
między mneinu państwami.

Porozumienie francusko-polskie
ł .i,, G EN EW A. 9. (wfr,ze(śuia. (Pat.) Wczo,r,aj |oid‘- 

a się pozmiofwfa między francuskiiTi prczc- 
em ®,a L roiniśtirójwf a ministrem Skrzyńskim W:

4Miązkul z zapowiedzianym |cTz|iś, fwjyjaźdem, 
Painieyego. Rp^miofwja dopirowUdziła do stwlcn-, 
dzenia, żfl poglądy (oibu mimstróM są zupeł­
nie, zgodne. ,

hezulfaf podróży p. NiynirskiEgo.
WARSZAWA. 9. września. ( iW ). „Kurjer Czer." 

,donosi, że irokowania p. Alłyuarskiego w .Ameryce \ 
Anglji, d'otycz}dy kredytów mlcrwencyjnych dla utrzy­
mania złotego na należnym poziomie, oraz kredytów 
eksportowych. Pierwsza sprawa załatwiona została po- 
imvśliiie. P Wojtkiewicz, który w a z  z p. Młynarskim 
prowAM ł rokowania wraca niebawem do Warszawy, 
ponieważ sytuacja złotego jest tak pomyślna, że akcja 
jego w Londynie jest już nie potrzebna. Trzeci delegat 
polski p1. Adamski pozostanie natomiast w Londynie W 
dalszym ciągu by w imieniu Banku Gospodarstwa 

!, krajowego prowadzić dale] rokowania o kredyty eks- 
I portowe.



2 „ DZI EN NIK LUD O W Y "

Ciszej panowie!...
Cokolwiek stanie się w wojsku', natych­

miast PA T  fclb usłużni gazeberze iwf suirmy 
trąbią. Nie irobi się tego  ibez kozery! Je'st 
leni cel. T o  są m etody! Poza tern, że reklamu­
jący się jenerałoiwlio i za Łch przykładem już 
ualwfet poruczniicy — są objawem  chorobliwym, 
jwjysoce przykrym, stwierdzić musimy, że to  no. 
lwia, powiojienna ohyda! Podczas wielkiej wojny 
najgłupszy zaborczy jeneirał, który stale (wy­
cofywał się na daw no przygotow ane pozycje, 
ibył najgłośniejszy (wi gazetach! Najspoższy ko­
mendant etapofwjy Utrapienie cywilnej ludności 
po jwjyczy szczeni u rynku i przybiciu' kołka w 
parku [miejskim, słatalł sjię W gazetach, a po­
chlebcy poświęcali całe fejletony, sławiąc jego 
z,mysł organizacyjny, uspołecznienie, no jednem 
słofw|etn dobroczyńca ludzkości. Ten etapowy 
dobroczyńca poza [wyczyszczeniem wychodków, 
robił skandale; żył sam z rodziną bliższą i dal­
szą, jak udzielny książę ; ludność ginęła z bra­
ku chieba i thisziczóiwj, on jadł ze swoimi pocbed)- 
cąmi bułki, [wlywoził. iopłacał produktami (piro- 
tektoró|w| swioich, a gazeciarze piali hymny.

Nafwiet kupiec, który hałaśliwie się yekTa- 
imuje, j e s t  podejrzany, a jego toiwlar iffę,, zyska 
zaufania.

jenerał i oficer, jest pańsłwjówym urzę­
dnikiem. ObofwŁążki spełniać- ma psinie i pra1- 
cojwlać iowo(cnie, AYzorowfem zachofwlaniem świe- 
cić przykładem umacniać cnoty rycerskie, przy­
sparzać laurowi ojczyźnie — to. 'jest każdego 
z nich śiwiętą powinnością! Podkreślić muszę, 
że fw( służbie narodowej w inno się pracówtać 
z idieją, ochotą, polotem , gruntofwbi^! i zawsze 
z m yślą dla Ciebie — Polsklod Odrobaczy ka- 
(w|ałków, oficerów dla yhleba ty1 A rm ji Narjodo- 
fwjej nie potrzeba !

T o byłloj dobre dla Ausfrji i Rosji — dla 
Polski za małlo !

Pocóż Więc reklama? Poco samo chwalba?
Samoch|wialba śmierdzi — powiada Nie- 

yniec! Głośne reklama i dio tego  fałszywa, roz- 
polwlszecnniająca kłamstwa — jjost metodą i 
i to polityczną irfdbdą, obficzoną na zysk i 
z  państwową polityką nie ma !nc w sp óln ego! 
Prasa zamieszczając tendencyjne komunikaty, 
jest Wprowadzana av błąd, przedstawia fa łszy­
wie niezmiernie ważne sprawy Własnemu ‘spio- 
łeczeństjwfu które w -razie katastrofy ' 1 gdzie 
zaskoczone i zdezorjento|w!ane, popadnie w da. 
presję, z której nie znajdzie (wfyjścla. Inform a­
torzy się pokryją i jwiykłaimy wlać będą. Już 
przechodziliśmy podobne iczasy.

Pieujwlszy Marszałek Polski, zwycięski wódz 
i o sV ju  demokiriatyzmu i repUblikanizitiu1, jako

człowiek czynu1 nie przyjął prezydentury, blo 
nasza Konstytucja ściąga prezydenta dk> roli 
reprezentacji i amnesty. Człofwfek czynu me 
ćhice takiej roli (odegrać. Konstytucja robiona 
pod kątem niedopuszczenia Piłsudskiego, z o ­
stała jednak przez Sejm luchlwfdlona.

Polska reakcja zwyciężył1?, Pic**wszy BU- 
doMniczy zeszedł z pobjum , na którym winie11 
był' stać, jak najdłużej. Piłsudski postąpił 10- 
jalnie i demokratyczne, reakcyjna prasa nik­
czemnie, ldwfiicowa zachowuje się biernie!

Po lobydnym mordzie śp. Narutowicza, — 
którego nie, m óg ł Marszałek przeżyć, a spółe- 
czeństwjo zbyt biernie zachowując się, nie tyl­
ko lodpofwpednio nie reagowało, ale nawet db- 
pUściło d'01 rządóiwj naszą nikczemną i nieodpo­
wiedzialną reakcję -— Marszałek me chcąc 
(współdziałać z [mordercami i (oszczercam* — 
ustąpił, z iwbjska! Armja ziostała bez wodza 
i jak ta armja się prM istawia, należałoby o  
te|m jeszcze pomólwjić.

Nie ma dziś dlwjóch zaań, ze pow rót M ar­
szałka do (wjojska jest kwestją przyszłości P ol­
ski, że oszczercy na|wbt przybierają gest wb- 
bec naszych sąsiadów' dlatego, bo  Marszałek 
ży]'e, że do Sulejóiwjca nie jest daleko', aby go 
na rękach przynieść, u n ó g  się korzyć. Te 
Deum laudamus zaryczeć i zagrożoną O jczy­
znę oddać zniojw(u w godine i szlachetno ręce. 
Wspominają reakcjoniści jednak1, że na zbro­
jenia sąsiadów; pokojowe ‘niezmiernie' przygo- 
tolwlania ,cud nad W is łą '' i zapał nie w y ­
starczy, że |wi groźnym starciu1 trzeba przeciw ­
stawić Yyyszkoliońą, zorganizowaną, technicznie 
przysposobioną .armję, trzeba Ipuiki, dywizje i 
korpusy, oddać fw| iręce pewnych, mądfrych, w y ­
szkolonych i odpowiedzialnych !dbwodcówr, — 
trzeba całe społeczeństlwio- tóUlehowo przyspo­
sobić i lulmieć idp jwlalki irzuCić, oraz tern; ma­
sami pokienojwać, [poprowadzić ad astra! Na­
leży pamiętać, że fw( przyszłej wojnie zwycię­
ży , duch narodu", [który (wykrzesać, podtrzy­
mać i z|w|yciężać jnaulczy tylko Marszałek, a 
nie' autoreklami.ści ! Tp, (wtezystko rozumią na- 
(w|e“  nasi reakcjoniści.1 ‘

Każdy rozsądny patrjota przedstawioną 
rzecz doskonale rozumie, ale ‘biernie się zacho. 
|wlulj,e i ta bierność, imajrazm gotu je  klęskę i 
straszny |sąd nad jaustr j ackimi patałachami!

Za, bezdenną głupotę Mączyńskich, Stroń - 
skich', Załusek itp. Iwleterynarzy ■ ..bryga !je- 
irójwi" można niepodległością zapłacić. ,

Pofwfót Marszałka jest kbnieczny ! Ale tak, 
jak konstytucję reakcjoniści układał pod1 k ą ­
tem niedopuszczenia Piłsudskiego :do prezyden­

tury, rak samo (układa się przeszło  dwia lata 
usta|w(ę o organizacji Wyższych władz wtojsko 
wjych, która w dzisiejszym układzie generalne­
go  inspektora artnj'" obarcza odpowiedzialnością, 
ale nie daje (mu żadnych praw  i środków egze­
kucyjnych do fwljkon ania swoich planów, po-, 
mysłóiwf w  przygotowaniu Wbjennem. Jak re ­
akcjoniści, autorzy obecnej konstytucji “wl któ­
rej prezydent, pc!w tarzam. Inie odgrywa ża­
dnej pozytyfwluej i decydującej roli, piszczą i 
fwjołają rozpędzić sejm  i zmenić konstytucję, 
taksamo twjorzą ustawę o organizacji w ładz 
^vbjskowlych.

Rck’ amujące się patałachy 'austrjackie drżą 
o s/\\’(oje posady! Ale nam nie cnodźi o posady, 
nam chodzi jo obronę N epodległośo. — Z je ­
dliście Austrję i Rosję, dajbie spokój Polsce!

Po silnych i męskich słbwlach dnia 9. bm. 
rozpętała się pbtwódź komuinikatowa i szef 
sztabu ar.mji, b. d-ca 6-tej Armji po śp. Ilwlasz- 
kielwiczu, przy wydatnej pomocy legjonisty — 
Stachielwiicza, też  zabrał g łos  i na zarzut, że  
dokumenty operacyjne z  kampanji j. 1920 są 
już sfałszowane, zamiast (oświadczyć, iż zb ada 
ten zarzut, a po zbadaniu zaprzeczy lub ude­
rzy  się lwi piersi, pozwala sobie na mwektywlj
0 byłych legionistach i honorze żołnierskim'.

Zapomniał Stanisła|w| HalTer, że żołnierz 4 
jego  honor nic istniały jwl jeg o  wychowaniu i 
za jego  mentorów', że honor m ógł mieć tylko 
oficeir i generał; a żołnierz — to kanońen- 
fuTcr, Maul haften Und (wleitter dieUen, że Pił­
sudski piertajszy na d ługo przed tatojną świa- 
tokv|ą podniósł żołnierza i jeg o  honor dó g o ­
dności bohatera i przy  tej koncepcji stw brzył 
żwijzki strzeleckie, z których oster- eichischer 
Generalstahofiziere śiruali s>ę i kpili. Austrję 
przy Twjaszej mimowolnej pomocy djabfi wrzięlir 
a Piłsudski zbudotalał Legjony, ar.mję j» lsk ą
1 państlwb.

P. Haller Stanisłalwl by ł inicjatorem w rę­
czenia 7ta|ycięsk ej buławy w  r. 1920 Piłsud­
skiemu1, czy (wtenczas nie myślał o  honorze ż o ł ­
nierskim ?....

Doczekał się też odpowiedzi, po  k tórej 
in Pension rcdc-n — najwyższy cza s !

Piłsudski napisał książkę , Rok _1 Q20"_ —  
która tai'c'u' spokio:u Pio dajel I tu rue p o m o g ą , 
komunikaty. Nama[w('acie prokuratora pułkowni­
ka R., judzicie go. aby zr,obł doniesienie, chce­
cie Naczelnika Pańs%fa i- Naczelnego W bdza 
posadzić na ławie (oskarżonych... M e obce mu! 
mury cytade’ i. Pirnces byłby t»o (wlielce osobliwy. 
Skarżcie Marszałka...

■ To ie'noi twtedzcie, że krwawić się będzieL 
m y pod Ubdzą Piłsuosk-ew, a wraz z wam; 
uciekać, pisać komunikaty zajwlsze pod waszą 
tvbdzą!

LEGIONISTA.
HRH mm

LESŁAW  J. SŁOBODA.

UC?€CZKA.
(Ciąg dalszy.)

Zych robi kolosalną awanturę chłopcu, jak 
ty śmiesz smarkaczu zaglądać przez ramię o- 
ficera, kiedy on (pisze, bezczelny szpik.

Sądzę, że tg awlantulra uwolniła Zycna ba 
pokazyiwjariia dokumentu, którego (n. b. irozuL 
mie się) nie posiadał.

Zajm ujem y (w(e dwócn elegancki pokój z  
diw|o,ma łóżkami.

Nic nie dali, bo  biedni (bylin studenci — o d ­
powiada z żarteim Zycn, — Tepaz iumyjemy się. 
ogolimy, ai że  #> późna ppra, to pójdziemy na 
kolację, a iramo będziemy irobili poszukilwiaiua 
za dokumentami. Pralwlda, mówili, że masz 
przyjacie’ a kapitana W łocha austr. iwl im>niiste- 
rjuim (wlojny. Napisz db niego łst, ja go zanio­
sę, no i cjojś fw]yimyślimy. C 'est bon.

Jesteśmy na kolacji fw! sali hotelowej. — 
Zych spokojnie1 każe podiać zakąski i rPźma- 
(wfa ze mną o sztuce. [Jakiś generał z młloidą 
panią przypatruje się nam, niów‘ię więc1 cichut­
ko Zychlo|wli: Uważaj, obserwują nas. obawiam 
się, że przyjdzie patrol i zabierze nas

I ówfszem, ten niby staruszek gapi s.ę na 
nas, b o  mamy mundury yktórych tu* na sali nie 
,ma, a ta młodia pani. (córka- c z y  żioina. czy U- 
trzymanka pana g e n e r a ła  ekscelencji tromta- 
drackiego na(w|et zafotno-miłeśuie uśmiecha sę

do ciebie, boiś ładny1 chłop ; duży masz nos. 
ulśimiechnijże się małpo i nie (rób takiej g ro1- 
niofwlej miny!, boi nie jesteś (na pogrzebie ale 
[wfbapdzo e;©glanckioj sad, gdzusą  (szykowne1 pię­
kne 'panie. Popatrz się, ta (b^óTi-dynka. talcaie. 
fwjeałe, muszę z nią pofiirtioWać. Miły dzieciak

O, bardzo miły-, tylkjo. daj ;tni spokój. Józek 
jaik m y się z tego [przeklętego Wiednia wyr­
wiemy, szeptem do miego.

I have time. Jutro moirning będziemy o , 
tem myśleć. Napij się koniaku1, bąruzioi dobry 
koniak; da(w!n(oi 'tej itnmdd n,e pjiłem. A  wiesz 
co, poj kolacji napijemy ssę Ssna. ,Ke ner karta 
(w|in. I Zych (najspokojniej przegląda kartę i 
zamaiwfa czarną i wmo. A może wolisz tk er, 
to cię frpizMescli. Piroszę panu (podać humory­
styczne pisma.

Piję fwśno, cżuję. że ze (skóry wiyehoidzę. 
nie jw[y trzy mam- Józek, kończmy d,o. d ; abea tę 
kolację i (wyjdźmy.

Do numeru; tem gorzej, bb może każdej 
chtwili w ejść patrok Siedź tu1, ta tylu' gene.ra- 

że1 nikt p ie  ma1 (podejrzenia, aby tu miolgli 
blye dezerterzy z obozu P. W. Nie, naprawdę 
ta; gengralsza irobi d(oi ciebie gko, p'u!5ć i ty" do 
niej, ale takie perskie, jak [ty to Umiesz, ro zu ­
miesz Leszku. Staraj się z tną zapoznać, ja ci 
mó'wf;ę, umów się z n/ą na ,rendez-vous. i ,rę- i 
czę pi, że piy na (Offenerbefehl generaiski do 
W arszawy pojedziemy, tJ  'byłby dopiero kawał. 
No, Leszku, ty nie imasz [szczęścia lw| kartach1, 
ale za tb masz szczęście (doi kobiet, wtezystkie 
ci się podobaj ą. Odlwlagi chłopcze, Audaces for - !

tuna adjuvat. Rozumiesz ty, mnie się zdaje, 
żeś fi 0 jog- Uśmiecham s;ę, czurę 'jednak duszę 
mą na ramieniu, jakiś sztabcfwliee przechodzi 
koło mnie, poty ja  się koło łirzesła mego prze­
prasza mnie M m e s;ę zdaje ^aś, że już chctl 
mnie aresztofwlać.

W reszcie kończymy k ‘;olację, podczas k tó ­
rej jak [w1 łaźni się pociłem.

Rano Zych idzie dn minister] urn fet-ij ny, 
oddaje !ist Fahonettiernu sp-ojkanie umówione' 
na 6 (wlieczór w  hal'u hotelu.

Po po|wirude Zyicha jedziemy do Parlamen­
tu. Zych zaichlwlyca się wspaniałą budową grec­
kiego pałacu i kobietami, ja zaś pełen 
jemnych myśli. Dobrze ci się Józku śmiać, ty 
rosyjski pouołaay, a ja  nieszczęsny obywlatel au1. 
słrjacki. Ty pc-IwSesz, żeś zg u b i Steina, a j.a 
co m ogę powiedzieć, jak ja ltym  drabom wy- 
Tłómaczę, żem się znalazł fw( W iedniu i po C|o( 
i jak.

Ależ t0 głupstłwloi, zawsze masz tyle dow ­
cipu i teraz ci go nie zabraknie. W ierzmy |wl 
naszą fortunę. Pamiętasz Leszek, jak Jwf Jar,o)- 
słalwiiu leczyłeś się na świerzbią, byłeś maścią 
zie'oną piomałiofwlany na zieloną małgę, ty da­
lej irobsz ze siebe ziejoną m ełpę.

W  parlamencie szukamy posłóWi pbSkich. 
Psiakreiwl, ani posllowie prawicowi, ani lewicowi 
nie m ają dckumeiitólwl na w yjazd z W ied za  
i tłómaczą nam, że obecnie c.ężko będzie się 
lw(ydostać z Wiednia.

(C. d. n.)
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Precz z karą śmierci!
sr>rtfV ,sa£or Polonais", organ 'rniirstcrstKvja:
arty L za!glrailicziiy,c‘h, przyniósł' tdłu'gi wstępny 
■nj.u.r. ^protestujący przecaWhglbsom
Sk  le-i Zaichodu" jwfyipioiwiedzianLjm 
PWadanytm (wciąż jeszcze z
< v iy ro k ó w ‘

upinj 
wy-

iplbwodW ostatm ch
i i i e r c i ,  w y k o n a n y c h  Ina o s o b a c h  b b -

z

nie
FtoaeSd trokiem 

v arodpjui 1Hl;Vli 
teprorze'1. z

M  ^oimnnistyicznych. M-usi to być niema- 
f w f n nIC. PPi^j’. jeżeli organ rządo\v(y u- 
fcuił i t3* rnif czlie ipolśw ę,cić (mlii długi a,rty- 
ten' i ł  ’ kto Iprzegląda prasę zagraniczną 
kucin Je’ lfc 0'klliir zenie Wywloiłaue tein i egze- 
st ^  har% '  śzerokte sfery. Prote-
cieh 'ę::l2ł'nai10bowy K ongres WoInomyśM-
,T r ’ SToma:Iiz;qjjy fwj 'Paryżu, protestow ał kon-
d 7vnJ °Ci^  * r '0!W'1 francuskich, protestowała M ę- 
ci frar ł  w Ĵ ailł ) U ir ipriotestowaji ldera-
Rolfand S t c o  Duhargel ; Romrnn 
z(w[vkła’~  ^ e:? f c i ał liaw'et —  rzecz zgoła nie- 
liefwfni > furfZ?  ,̂raacuiski W1 osobie Bnanda, za­
stawiał _ 4 5lnK i)Wo]matycznie, ale1 pirote- 
tTórym w -|UŻ rz£td 'P- Herriota. za
^Totestolwlała f°,CJa|lis'ęi» nie rząd ip. Painlece, 
kądkoltwtiek °P in.ia angiefekai i d|o-
1 a [w a d z ie  Dvl | 1 a zakrnL-a ubiegłego la- 
niai inni 2 A1’ Jedn‘ 2 'uiśrn iechem poTit|o|wa-
przecic r nir u O, zuoiem : ; ;Kara śmierci ? alfe 

będzie [wykonana ?...“
k|otm uniści polscy i między- 

ninA.-t̂ ai ^wllat inianifeśt o , białym 
r.elgo edycją f m l o u s k ą f e f sftu k^ ° v f JŁl: kti? ' 
znych. naj|w(ybitnie m  £  n sie PodPlSU r.°- 
<W znający fedbiście S d h  p ° Wł “  t 
stofwiali. , Dzieją Sie tolo w  Francmzow, pr (Be­
czy], złe i Siajicrorsze Y Iu2i0n ch ,różne rze" 
gwfcrta zresztą, ale ' E j f c Uf kidl więzieniach 
M  terror. Tpjjtulż nit 2  f  5 fie s t  inmnir,nic+'iii • r ■' tylko przesada, 11.0
| U E ( ś w i a d o m e  kłamstwo, 
^ o ł m r e  po .tyczną potrzeb'- bolszew ików  i
łnunis Cr ’ ^  f rIOlSzefw';ków j-óżnych  grup kio-.

r i Polsce i igdzieJindziej“ ....
. y, ‘ rancuzi, k tórzy  (podpisy sfwfoje co ­
fn ę li, byjli aicy. k tó rzy  s,ę dal|i p rz e k o n a ń  w y ­
razili żali iż dali sRsiweiść uczuiciu, c z y  liaimofwfe', 
nie zbądafwlszy spraw y.

_ Jeden z tych fwlłaśnie m ów ił mam w  Ma;r- 
S-Vfji. — ,C ó ż  kochany przyjacielu ; niema ter­
aom  bialegoi fw( Polsce? A  :+e sądy, doraźne? 
A  (te fwjykonywane Wypoki ;śjmiC|rp ? Jedeb po 
nrugim ? Nie przekonasz nas dzisliaj, gd'ybyś 
probcjwfał! Kpmgres nasz [polecił nam zażą- 

' e .intelrfwlencj- >u Brianda. Poleceniiie1 zostało 
iuk i )nane' F|rlo|śbia nie znalazł'a posłuchu u 
dr! r  i  lpD,lsrkicil- W iesz, [jaki jest |móji stolsunck 
'wk - . e)w®Z|tnlb " (bolszewików. Rozumiałem za- 
szó^i m* ',rw!en ck  nasz,y|c;h [polskich to>w>a,rzy- 

w|, ich nieustraszone i 4iie kruszące się ni- 
■ky M1us ki w kierunku óblrony polskiej racji 

nu, rozumieliśmy s szanJofwlatiśmy Wasz bo- 
®ski ipatrjotyzm, (w(asze ,państwowe stano, 

cno Wiesz, że nie wszyscy towarzysze f-an- 
cy pocHwjaleli działalnlolść 'waszą. My, starsi 

a ^ ^ 'eP śm y , że nasamprzóa ęniusi Pjoilska .;ży ć<£ 
ibiJ?0? 1!0-' d o l " e r o  imożna żądać o d  niej, aihy 
Eon3-- •ka a,Fo iniia- Ale jest pe'w[ne minimum, 
żel-' ^  lkT,’ireiSt°l ,P'ańst(w|o ze jść nie może, je- 

1 ehecy ablyi jśiwiat Uważał je za Współczesne1
1 Pmaiwprządne. '
śm - 5 as2(k0de'ks karny p ie  zna podobno kary 
cie k Jednak była, st[w|oirżono instytu!-
bv!ojnv '^ 7  dora2riych. Czy istnieje u was stan 
ni ” ~r "nitn prowadzicie w ojn ę? Czy ko- 
teiar? C T /cda zbrodniarzy ha iś,mierć skazy- 
ipW ir ki‘kunastoletnje ciężkie Więzienie1 nie
J karą [wystarczającą cfla wyrównania winy 

^ ? tjaszenia naśladolwIcóW? Niedawno wjasz

Każdy może się

wygrane po

/Rzeczypospolitej korzysta z przywilejów las­
ki... Dziś kiedyi przyjdziecie nam mówfć, że 
niecna tbialego tepr^m1 fw| Polsce, Uwierzymy 
(w(a|m, trudniej, niż fw roku zeszłyrn. Cztery te 
[wykonane! wytłoki — zaszkodziły Polsce w ię­
cej |w( opinji świata, niż icpkol wiek bądź inne- 
gio. .Waszemjj^l' rząaoiwfi pie zależy; być może 
na pp in ji? Być [lpioże1 nie zdaje sobie 'wbałe 
spr,a|w[yi sprawy z powagi, ,z poiięgi cjpmji pu ­
blicznej |wj demokraicjach Zach|odu? Przecież 
Polska nalleźy dpi Ligi narodó[w|? Ma tam ró ­
żne spralw(y. Arusi się liczyć z opiinją państw 
fw( Lidze reprezentowanych Być miolże, że rząd 
u [wfas mewiele pzym sobie z lOipmji pioiskiej, z 
opinji demokracji polskiej:. U nas jest inaczej.
U nas rząd istnieje tylko dzięki oipuiji. Ona 
[mjU daje życie, (ona g ą  kładzie db grobu, Dla­
tego Ip. Br,iand telegrafpwlał do ambasadora 
franc. (w( Warszawie. Nie miał powoiazenia. O d. 
czut to blolelśnie, f;ak jak odczuli boleśnie ci, 
którzy dwiej interwencji (żądali. Odimpiwa ta 
nie popraiwi sytuacji Polski na szerokim1!
ś|wliecie../‘ , j

Nie ipofwtarząmy tu [wszystk.ieg|ck co mówił i 
przyjaciel'Lr.ameuski. Polw[tarzamy jiiektóre tykę 
ustępy: długiego, przykrego (Mywodu. P ragn ę-, 
liiśimy;, aby jwlyiroki k tóre  przed kbku tygodniami | 
wykonano, były ostatnimi, Nie dlatego, że pro- i 
testuje pi. Br.iand, |czy inny iniiniisteir, part ja  p o - ! 
lityczna, albo redakcja czasopisma. Ale dlate­
go, ż;e> rząd piolski zrozumiał, że  Wyrokowi 
tych (wykonywać nie [naieży. Sądy dppaźne są 
zbyteczne i szkodlifwle iw państwae pira(w[orzą- 
dnejm. Kodeks kar głójwjnych wystarczy dla u- 
kapaniai złóczyńicóiwl.

Sądy: iinogą się mylić. Kapa śmierci jest p,o. 
rzucona przez naukę (całego, ś[wjiata. Nie zna- _ 
ją  je j  no!w(e ikoideksy karne. Należy do prze- j 
żytków'. Zmarły niedawno były munster spira- j
w j e a i i w o ś c i  p o ś w i ę ć . !  k a r z e  ś m ie r c i  b a r d z o  m ą -  m i e d z y  i n n y m i  w y g r a n e  p o  z ł . :
d r y  i b a r d z o  p i ę k n y  p ld c z y t  n a  i n a u g u r a c y j  “ , n n n
n e im  ( p o s ie d z e n iu 1 P p l s k i e j  L ig i  O b lr o n y  P r a w i  i 1 5 0 . 0 0 0
C z łd v y ( ie 'k a . Z d iaw ia ljo i n a m  (się w t e d y 1, ż e  s ą  t o  I 9  -  rw  w ,
spira'w|y( t a k  o c z y w i s t e j  i ż  m d i a  e e l u  p i o w t a - 1  - O . U U U

r z a ć  ( a rg u m e U tó lw l p r z e c i w k o  k a r z e  ś m i e r c i  w y - 1 5 . 0 0 0  4 4 4 3 5  i t  d
s t a w i o n y c h  N i e m a  lp|oi (qo n o s i ć  ( w ę g l a  d o  D ą -  ”

biro|w|y Górniczej, niema potrzeby p-rzekony POLECAMY ZAM AW IAĆ  W C ZEŚN IE  
|w|ac przekonanych. Myiiiiśimy ,s!k* Trzebią Wciąż' _____________________________

w z b o g a c i ć ,
kupując jeden los Państwowej 
Loterji klasowej „NADZIEJA"
Lwów, ul. Sykstuska 6.
Ogólna suma wygranych około

1 0 ,0 0 0 ,0 0 0  z ł r t y c h
Główna wygrana 4 0 0 .0 0 0  ponadto

2 5 0 .0 0 0
1 5 0 .0 0 0
100.000

5 0 .0 0 0
4 0 .0 0 0
3 0 .0 0 0
2 5 .0 0 0  i t. d.

Co drugi Sos w ygryw a.
C i ą g n i e n i e  j u ż  1 4  i  1 5  p a ź d z i e r n i k a .

C E N Y  L O S Ó W :

C a ł y  . . z ł .  4 0 ’ —

P o ł ó w k a  , ,  2 0 ‘ —

Ć w i a r t k a  „  1 0 ' —

ubiegłej loterji wypłaciliśmy

860—4

W

na Nr. 2 6 0 8 2  
,, ,, 4 0 3 6 3

iTu!no|\Miieeki skazany .został na śm ierć 
m o P rzysięg ły ch  (wl W ersa lu . W y r o k  ten
w i »S 31 skaso(wfany 'p rzez sąd n a jw y ż sz y . A leiW|y|rok n ie  ^ogtaji ■tpk, 1 w y k on a n y  W ysta rczy ła  in.;
r O b l r o n y ;  P ra w  C złow iek a . N ie 
, m r u / tu! 0 ża d n % spr:ajw|ę piolity|qzną. Tui-, 

fieck m e b y ł  kioimunistą. Sądzono, goi' ■ ska;J 
no jakio ibtandyitę". 'Z osta ł u iaśkajw iony .

leod eks (nasz, fra n cu sk i je s t  stary', piolchb- 
zi iz cząsó|w[ N ap ole jon a  I. —  a le  p r e z y d e n t

poiwftarżać: „p irecz z  k arą  ś m i e r c i " ! K ara tg 
szkodzi tyikio. —  St|wjarza m eczenniK Ó w  tam, 
g d z ie  śędżiolw je p ra g n ę lib y  (widzieć złjoczyń- 
C0|w|! W y tw a rz a  a u reo lę  prnęiqzenst'\va k[o|ło imion 
k tó re  rw[rale na (to n ie  z a s łu g u ją .

Kar,a śm ierci ob ra ża  sum ienie zbiproiwfe spio- 
łeczeńst|w|a. Zam iast Kary, k tó r a  pop raw ia , u - 
[w^ecznia kąrę, k tó ra  je s t  aktom  zem słiy  . p,r,.e- 
mocyi. Zam iast m ieć za sjojbią m ora ln ość  sp o łe - 
czeistafwiń, imo|r-aln)oiś,ć tę  p rzec iw k o  wyrojkodalwj- 
com  [organizuj e. Szkodzi (społeczności, ile że  
m o ra ln o ść  j e j  o'b[raża, [budząc o d ru ch y  p ro te - 
stu l.

W tem m iejscu w yciąć  i przesiać nam w liści

K a r t a  z a m ó w i e ń .  L
„MADZIEJAS(, Lwów, Syfestuska 6.
Niniejszem zamawiam do I. klasy:

..................................losów catych po Zl. 40 —

. . . . . . losów poiówek po Zł 20 —

................................. losów ćwia tek po Zł 10 —
Nalpżytość złotych . . . .  uiszczę po otrzymaniu
l o s u  blankietem P. K. 0. przez firmę przesłanym, 

albo przekazem pocztowym.
Imię i n a z w is k o .................... . ....................

Miejscowość i ostatnia poczta

Czy Austria uffiotó stę od kontro!! Lig! Laradńu ?
goazą się na zniesienie kontroli finansowej9 Przyjęcie 
lakiego sposobu' postępowania byłoby jedhoznaczneni 
z odłożeniem zniesienia na długie lata.

Przeciw zniesieniu kontroli wysuwają też Czesi nie 
bezpieczeństwo połączenia się Austrji z Niemcanu —j 
Agilac.ja za takim połączeniem jest bardzo silnia i bar­
dzo popularna w obu krajach. Pozostawienie Austrji 
własnemu iosowi m oże przyspieszyć ten naturalny zre­
sztą proces. Austrja jest alzisiaj krajem wyłącznie nie­
mieckim, a Utraciwszy materjalne i polityczne wa­
runki istnienia, siłą rzeczy dążyć musi do łączenia 
się z Niemcami. Może się to wielu niepodohać, ale tak 
potężnemu naturalnemu biegowi rzeczy nic przeszko­
dzić nie zdoła.

W Radzie Ligi Narodów rozpoczęła się walka 
o zniesienie kontroli finansowej nad Austrją, rozciągnię­
tej nad nią równocześnie z udzieleniem jej pożyczki 
międzynarodowej (a więc ąngielsko-amcrykańskiej), za 
poręczeniem Ligi. I honusarz z ramienia Ligi Dr. Zim- 
mermann. i dwaj eksperci wysłani do Wiednia slwier- 
dziji zgodnie, że sanacja finansowa jest już ukończona, 
a pozoslaje lylko przeprowadzić sanację gospodarczą 
Rząd wiedeński wysnuwał z tego -wniosek, że w ciągu 
roku' 1926 należy wobec tego znieść wszelką kon­
trolę — miała ona bowiem zadania finansowe, a nie 
gOspouarczo —• a już obecnie należy tę kontrolę stop 
niowo 'Ograniczać.

Przedstawiciel rządu1 angielskiego Chamberlain — 
oraz dr. .Benesz bronią innego poglądu1. Ich zdaniem 
trzeba kontrolę finansową utrzymać nadal. Cnamber 
iain kielruje jsię zapewne 'Względiami na interes Wierzycieli 
a i lg k-l sk o - am ery ka ri sk ich, trwożliwych o  Swoje kapitały; 
zaś Benesz interesem politycznym. Jest on Zi.ani.-i, 
że należy przedtem zwrócić się do (parlajnentów tych 
krajów, które za Austrją poręczyły z zapytaniem, czy

Kongres angielskich Iw. zawmdourych.
SCARBOROUGII. 8; września. Wczoraj otwarto 

tur 57. Zjazd' angielskich Zw. zawodowych w obec­
ności 724 delegatów, reprezentujących 4,343.000 człon­
ków związkowych,-
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J\Cou/iuy z dnia.
Lwów, dnia 10 września.

FILMOWA PROPAGANDA MUSSOLINIZMU. 
Przestrzegane m nas zasady gościnności obowiązują 
do najdalej ,posu'nięlej kurtuazji wobec, obcokrajow­
ców bawbjojch na naszem terytorjuju. Dobrze byłoby 
jednak gdyby i goście nasi pamiętali o przykazaniach 
przyzwoi.ości i takfcu', wobec witającego ich społe­
czeństwa.

Jak ,się wydaje, studenci włoscy nie grzeszą nad­
miarem obu tych cnót. Próbkę jswej nonszalancji za- 
prodUkowali, importując do nas film który ma służyć 
celom [propagandy faszystowskiej i gloryfikacji obec­
nego regimu we Włoszech.
t Na filmie; tym, Wyświetlanym przez jedno z kin 
lwowskich, zobaczyć można komedjanekie parady in­
scenizowane przez Mussoliniego, oraz budujące wido­
ki zdemolowany™ redakcji pism antyfaszystowskich.

Ponieważ olbrzymia część naszego spolcezeńswa 
i bez tych widoków czuje odrazę do sposobów rządze­
nia maiji faszystowskiej, sądzimy że wyświetlenie' filmu, 
jest conajmniej bezcelowe.

MŁYNARZE POWODEM DROŻYZNY MĄKI I 
CHLEBA. Wczoraj zwracaliśmy uwagę sferom kom­
petentnym na paskarstwo mlynarzj

W  Wairssanłtt 1 kg phleba jest tańszy o 4 groszy 
od cen obowiązujących we Lwowie. Pomimo tego 
piekarze lwowscy utrzymują, iż nie opłaca im się 
wypiek chlcba po obaenej cenie. Powodem tego jest 
lichwa towarowa uprawiana przez młynarzy.

Wczoraj zjawi! ,się delegat korporacji piekarzy 
w 'MagiiSlraicfuei i (złoży! oświadczenie, iż «tmłynarzo .po­
winni spraedawtać mąkę żytnią o 4 grosze taniej na 

kg. niżli obce,nic pobierają. Wynika to z kalkulacji 
pen mąki wedle obecnych cen żyta. Akcja piekarzy 
wskazuje na właściwe źróolo drożyzny Chleba we 
Lwowi-e.

Województwo winno przeto niezwłocznie zarzą­
dzić kontro'ę cen mąki po młynach, oraz u’ hurtowni­
ków i jijmuisić tych spelkultmitóiY i .pasMrzy :dlo obniżki 
cen mąki w stosunku do cen zboża.

JAGLICA WCIĄŻ SIĘ SZERZY. Według ostat­
niego ur. ęaowego wykazu z.is abnięć na choroby za­
kaźne, zgios :ouo na Lerenie Potski w ciągu tygodnia 
nowe 122 przypadki jaglicy (trachoma), z czego G7 
w województwie Pozna/skłam, 21 w województwie Kra- 
KOWskLm i IG w WileńsmzyzYiicl Największą liczbę 
przyą a. kówtrKrykazuje wci. ż wojewódz.wo Poznańskie 
— ipo raz pierwszy od dłuższego e.zasu zanotowane1 
znaczną liczbę zarhorowań W województwie Krakow­
ski sm.

STEIGERA PROCES odtbęd i się w pierwszej po­
łowie ipa.d i r. ika. Do kadeucu w tym mi sącu  zostali 
już wylosowali sędziowie pr/.ysijgli w liczbie 36 osób, 
brąz 9 zastępców.

D. ia 23. b. m, rozpocznie si§ proces Ffasiewicza, 
oskarżonego o zabójstwo R. Kornelii.
. ROK WIĘZIENIA ZA PROPAGANDĘ KOMU-
NISTbCZNĄ^ \\ ,m™ir ub. roku aokw^sijonowała 
poczta we Lwowieięr. e.sylkę adresowaną do Zofji Kro­
py wycz w Perchińsku. Okazało się, że by ła to bibuła 
komunis yczna. Na ,av. cą tych druków był rzekomy 
Leon Dłuta, 3flm. przy ul. Mikołaja pod 1. 4. Policja 
Ustaliła, żc Błamem tym był I’ i ip Kannar, lezący 
20 lat, s uffiaez lilozolji, pochodzący z Rożniatowd. 
Poufcuas rewiiji u Z. Kropy wycz zlialc. inno również 
druki komunistyczne.

Kanner s.anął wobec lefjo przed sądem przy- 
pię ł?eb we Lwowie. Po pr. e,prowadzonej rozprawie 
sędflfowie uizna'i -<*o winnym zakłócenia spokoju pu­
blicznego. Trybunał, p o i pr. ewodnictwem r. Angiel­
skiego ska a! obwi. i mego na 1 rok c ę T i-g o  więzienia, 
z policzeniem 9-cio miesięcznego aresztu śledczego.

ZNOW DWA ZAMACHY SAMOBÓJCZE KO­
BIET. Julja H.. sŁiżądH u Samuela Gri a ,zam. przy 
7;Iui. Na Błonie, usilowa‘a struć się jakąś trucizną. 
Pogotowie rat. odwiozło ją do szpitala.

Powodem desperackiego kroku byty zbyt natar­
czywe zalccai :i r.u^al.i po Jćz fa Maksymowicza, zam. 
przy ul. Rycerskiej pod 1. 39.

T co lia  H., zam. przy ul. Traugutta usiłowała 
struć się jodyną. Pogotowie rat. odwiozło ją również 
do szpi.a’a. Powodem zamachu samobójczego były
liicp o ro  umieni.i m ałżeńskie.

,,N1E ŁYCFIANY NAPAD NA LO CATOR.\“ w g  
czyta i my w num.rsc „Dziennika Ludowego" z dn.a 
4 września Irr. no.alkę o krzywdzie jakiej miał do­
znać pi Herman Bcrgsicin zc strony lulcjsz go Żydow­
skiego Towarzystwa Szkoły Ludowej i Średniej a w

szczególności o usiłowanem gwałtem wyrugowaniu go 
z mieszkania!.

Od tegoż To w. otrzymujemy nast. wyjaśnienie:
Zaznaczamy, że nasza organizacją, ma ohbrakter 

wybitnie społeczny* Ze znacznomi ofiarami i z dużym 
nakładem ipracy Utrzymujemy iszereg zakładów szkol­
nych, imiędży innymi trzy ipełne gimnazja wyposażone 

1V prawa szkól paĄibięznyich! Z zarobkowemi dążenia­
mi „kamicniczników" nic nie mamy wspólnego — obce 
pani też są właściwości kamienicznikom przypisywane!. 
Postępując ;po ogólnej linji naszej działalności, od- 
giywamy w stosunku do lokatorów, mieszkających 
W naszej kamienicy rolę raczej bierną. Usiłuje to wyzy- 

| skać na swój spośtjb p. Bergstein, o pzem świadćzą 
następujące f.akta:

i t 1) Zajmując u nas mieszkanie, składające się z 
3 pokoi i kulchni, Bergstein w  grudniu 1920 r. pod- 
najął jeden pokój niejakiemu' Chamowi .JMauermano- 
wi za miesięcznym, czynszem 500 Mkp., jakkolwiek 
wówczas płacił nam za całe mieszkanie miesięcznie 
160 Mkp

Był to wprost rażący wprost wyzysk uprawiany 
naszą własnością — zwłaszcza, MaUermann otrzymał 
do dyspozycji pokój nieuSmeblowany, który isatn mu­
siał ulrządzić (Bergstein pozostawił, w pokoju tylko 
dla pozoru' połamany cli kilka nieużytecznych gratów), 
i 2)  W  czerwcu b. r. Maucrmann wyemigrował za 
jranicę, a z tej okazji odstąpił nam swbje urządze­
nie domowe ioraz ip»r»wio najmu' wobec Bergstema, co 
stwierdził pismem notarjalnie zalegalizoWaneyn- Su- 
tośmy za to zapłacili, bo pokoju potrzebujemy dla ce­
lów szkolnych. — Maucsmann oddał nam swój pokój, 
zaw ladbmiając o tem Bejgateina; wobcp którego .myśmy 
równocześnie złożyli oświadczenie, że w myśl umowy 
Opłacać jemu będlziemy za objęty [pokój czynsz w wyso­
kości ustalonej z Maucrmann cm Względnie, jJe zgadza­
my się na potrącenie 2/3 pzęśei z czynszu, (który ,się 
nam będzie należał.

3) Pokój wspomniany objęliśmy, używaliśmy go 
przez cały iczas dwumiesięcznych ferji szkolnych i 
dn iapłl. sierpnia b. r. zarządziliśmy usunięcie sprzę­
tów1 nabytych od1 Mautenmanna i umieszczenie iWćek 

i szkolnych. — Wtedy ip. Bergstein gwałtem Wtargnął 
do pokoju', rozbił okno » z siekierą W tęku, zniewolił 
służbę szkolną do opuszczenia pokoju.

4> W  świetle naprowadzonych faktów, które są- 
(lownitY* zostaną sprawdzone, zajście nic p rz e d sta w ia  
się jako gwałt popełniony na Bergsteinie nadal używa 
mLszkaniu w tychsamych rozmiarach, jak za czasu 
bytności Mautermanna i znikąd nie doznał w tem 
najmniejszej przeszkody, lecz jako gwałt wobec nas 
popełniony.

I Niemcom szkodzi wojna celna z Polską.
W A R SZA W A . 9. fctzeiśnia. —  (A . W .) 

Na skutek (wojny Gospodarczej polsko- nie­
mieckiej wzrosły w Niemczech ceny żywności 
o;d 50 — 90 pnop. (Drożyzna daje się silnie 
adczuiwać szczególnie na Kresach wschjo- 
dnich. \

Przesilenie rządowe na bitwie I
KOW NO. 9. (września. (Pat.) j.L jctbw u" 

donlosi, że  niebafwhm fnają być dokonane wselN 
•kie umiany na stano|wlskaćh r,ządcAcych i dy­
plomatycznych Piofdobno mają hstąpić minł- 

_ stroMie skarb W, spira-w.eTliWfojścjt sprali zagra -i 
j nicznyich. Krążą pogłoski, że poseł iNhAcfekS w' 
i Beiriiinie Sidzlika-uskas (wjejdzie 'w' skłau ,rządu» 
j W iadomość pojwjyższą potwierdza (.Ljetuiwbs 

Zinios“  v ■ ►

Proces Łańcuckiego.
WARSZAWA. 9. września. (AW). Dnia 9. b. m. 

jozpoczyna się w Łodzi proces [przeciwko Łańcuc­
kiemu, oskarżonemu o akcję wywrotową na wiecu w 
Pabianicach w r. ub.

Zakupy sowieckie me Włoszech*
RZYM . '9. (wjrześnia. (Pat.) Dzienniki donoszą, 
że rząd solwśecki (zakupił we W łoszech toiwfo- 
rófwf na sumję 8 tniijardów lirólwl, przytzeim ban­
ki jwlłbskie udzieliły1 [mu kredytu!

Ofenzywa liiszpansha w PlaraRHn.
M A D R Y T. 9. jwtrześnia (Pat.) W edług  ofit 

cjalne'go kojmunikatu, pała kolumna generała 
Saro Iwfyiądowa 1 a kv z at°ce AlhucemaS i zlajęłtf 
mocne .pozycj e oraz iwfzięła do niewoli wiieht 
jeńcólwl i zdobyła |materj,ał wojenny. Straty 
hiszpańskie Wynoszą zaledwie 50 żołnierzy 
tem poliofwja tubyltów. Primo de Rivera przesłał 
Pain:levem'U, telegraficzne gratulacje z pioiwjodu! 
[wspaniałej i skutecznej Współpracy eskadry 
francuskiej Jwj tej jakcji.

Mmmuiflwm mem

X NADESŁANE. X

Raj na ziemi.
Nadszedt nowy rok szkolay, jesień, za nią zima, 
Ci nas zazwyczaj twardo w mroźnych szponach

‘ [trzyma;
Bae-my przeto uważnie na tę rychłą zmianę!
O t ó ż  su  u S C H E I N E R A  u b r a n i a  w e ł u i a n e ,
Z kołiierzem -e skinowym na cudnym pluszu, 
Palra zimowe, kióre grzeją C<ę do uszu,
Lub bardzo ci płe palta choć na watalinie,
Albo futr/.anne kurtki znąjdziesz w magazynie, 
Czy też kur ki wełniane na przepysznej wacie, 
Czego t lko zażądasz, wszystko tu masz bracie; 
Dalej płav,cze studjnckio, dziecinne ubrania,
ETi golmy sz 1 ajc. rskie, tak godne uznania,
1 —  żeby jeszcze dodać —  to na tchórzach futra, 
Tanie i do na' ycia bodajby do jutra;

* P 'erij piękne smokingi, bajeczne żakiety, 
date jały do miary; ileż tu podaiety ! ? ! 

j Ale i damskich ubrań jest tutaj bez liku,
Soid zawsze w sklepie rojno i stale moc krzyku, 
fTiy tyle pań czarownych wybiera i głaszcze,
Kr-, m-kie czy bihretowe, czy z solskimi płaszcze, 
Albo amerykuńsk e koty rączką pieści —  
P'zywykł bowiem do pieszczot miły ród niewieści; 
Niechaiże nikt się długo o numer nie pyta: 
PIĘĆDZIESIĄT SIEDM NA GRÓDKU szukaj, ot i kwita, 
Frrna SCHEINER - POMERANZ najlepszego tonu,
A poniżej w nawiasie numer telefonu.

(Telefon Nr. 21 — 56). 862—1

(£& tę rubryką  Eeslakoja m* odpawt*UU.V

j , ' mat\usz * j r .  I .  R e i n h o l d
powrócił i ord. od 2 —4 przy ul. Sykstuskiej 29[ 851 — 2

Adwokat Dr. nieliat Wasnog
powrócił

i objął urzęd.iwanie, kancelarja w dotychczasowym 
lokalu we Lwowie, Fredry 8 . 850—3

Od 4 0  lat istniejąca

Szkoła gry na skrzypcach
MAKSYMILIANA MARKUSA

R Y N E K  5.
przyjmuje uczniów codziennie prócz niedziel 

i świąt. — Warunki bardzo korzystne.

5 0 0 . 0 0 0  Z ł .  |
w ypłaciliśm y  

w poprzedniej i:
bOTERJI Rb ASO IDE J

tytułem różnych wygranych.
Obecnie sprzedajemy losy I. klasy nowej 
loterji. — G ł ó w n a  wygrana 400.000 Zł. 
Razem 32 000 wygranych w sumie 10 000.000 Zł. 
CAŁY LOS 4 0  zł POŁOW KA 20 zł. 
Ć W IA R T K A  10 zł. Po otrzymania za­
mówienia przesyłamy los oraz czeki pocztowe.
Dom B a n k o w y  SCHUT2 i CHAJES

Lwów, pi. Marjacki 7. 835—
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Bzy będzie zawarty traktat handlowy z Niemcami?
A  z " iązku z mająoenii s>ę rozpocząć Au. 15 towarów. Następnie wprowadził zakaz przywozu nie- 

bm. rokowaniami polsko-niemieckiemi w sprawie za- których towarów z Niemiec.
wąrcla wkładu handlowego. ...Berliner Tageblatt" {6 
tor.) — walni czy przyjo'zie do porozumienia, a to 
z powodu wielkiej ilości przeszkód1, które niezmiernie 
je utrudniają.

Pierwszą i najważniejszą przeszkodą — pisze 
Berliner Tagejdalt“ — jest Uchwalona przez Sejm

,,Te ciężkie przeszkody w stosunkach handlowych 
z Polską dbtyltoją nietylko Niemcy, Wywodzi ..Barliner 
Tageblatt", lecz także i inne kr-aje pozostające z nią 
w stosunkach handlowych, a mianowicie Au-strj-ę i Cze­
chosłowację I pomimo, żc państwa te posiadają w 
swern ręku taryfy tranzytowe na węgiel górnośląski 

ustawa o pclnomocnict\Vach dla rządu p. Grabskiego, idący do Węgier, Wioch i Szwajcarji, to jednak z 
w kwesljach celnych i handlowych nadaje jnu1 prawo wielk
"" niczcm nieograniczone. Innemu słowy, brak jest 
trwalej podstawy do rokowań o przyszły traktat han­
dlowy.

elką trudnością — mogą wpływać na Rząd pol­
ski — w sprawowaniu polityki handlowej. — Rząd 
polski bowiem, z powodu' katastrofy gospodarczej i 
zachwiania się złotego, idzie po finji jaknajwiększego

Dalej doświadczenia ostatnich miesięcy wskazują, - ograniczenia lowarów z zagranicy. Polityka ta, wy­
że rząd polski, na podstawie pełnomocnictw, pod- i kluczująca przyjętą zasadę do ut des, przeszkadza 
niósł o kilkaset procent stawk1 celne na cały szereg rokowaniom o traktat handlowy".

~ " "-WW-W— ~ara»--UW— — BH—

Poseł Miedziński o gen. Sikorskim.
Miesięcznik pollityiczny , D poga" drukuje (w! 

ostatnim irulme|rze m(o(w[ę posła Miedzmskie-go 
to  zjeździć leg)jou|ofw|yjm |na temat losów usta- 
iwly o naczelnych [władzach w)ojslkofw!ych'.

2  ;mo!vv[y tej (przytaczamy ustęp, w1 którym 
Poseł Miedziński charakteryzuje (osobę ministra 
k^toakiegtoi zarzucając imu, imelbj-ahic stanoW ?
Ko- jakie za j}*  (wlober imiairsz. Piłsudskiego

Do p. Jen. D w. Juljnsza Malczewskiego
Ocy O. K. VI.

KPT. JAN IlbF NER. dn. 4 bm. dozorczynię swo­
jej kamienicy przy ul. Paulinów 3, Marję Zapiutyńską, 
matkę dwojga dzieci napadł w mieszkań,u. zelży! sło­
wami nlenaciającemi się do powtórzenia, pobił do krwi 
i skopał, Ubranie potargał, naczynie porozbijał, a skoro 
na krzyk dzieci zbiegli się ludziska, rejterował, bo­
hater z magazynów przy, ut. Podwale, wołając, iż 
biedna, cliora dozorezyni nóż wyjęła. Tak wygląda 
obrona oficera, który nic chce wyciągnąć konsekwen­
cji swojego ipolępienia godnego zachowania się.

Sprawy oddaliśmy sądowi i mamy nadzieję, i*  
p. Jenerał z jSwojej strony zajmie się kpt. HOfneren

str , Minister (wojny1 d|ojskonaFe juidjaw,al miU*- 
Uin-H cXwjikiego —  1 ,u*dzyc ig(o Pu'b słuchając 
ni> , Trzez myśl nie przeszło, że t|o| jest żoł- 

, r/ "  t Był to ipojlityk, który na każdym kroku 
$°;"tał ze OTrioinfiictwumi sejmowomi, st|a- 

się naiczśłnefeo (Wforfza iPozblawić kom pe­
tencji na sfwfój (sposób i na swioiją korzyść. „

Daleki jest nasz (obecny minister spiraiw]' M orzy Jgen.  ̂Sikorskiego [rzeczgwiliclie n a stano

Strzelający zakonnicy.
W  Krakowie w  niedzielę wieczorem zawezwano 

pogotowie ratunkowe, celem udzielenia pierwszej po­
mocy 14-lelniemu chłopcu, Jakóbowi Węgrzynowi, 'który 
zoslał postrzelony z dubeltówki, w chwil* gdy dostał się 
do ogrodu' 0 0 . Arjgustjanów w zamiarze zerwania kilku 
gruszek.

V7 krótkiej tej notatce kronikarskiej mieści się 
opis czynu, który nie może [przejść bez echa.

Faki, że ktoś zapatrzony bez reszty w ,,święte“ 
prawo własności, załatwia swój -porachunek z, nie­
dorostkiem, którego ipoza płot cudzy zwabił niezwy­
ciężony urok gruszek, na krótkiej drodze, za pośred-

g d y  się- 'puszcza jnia politykę, :a[Ije' niech' się nie 
fo lii tegjof tak, iże n ie fw)dać ż a d n e j z m ia n y  bo 
nie' mja mci d o  zmlenli-enia-. P. minister Siko~.sk j  
je s t  płylwlakiem politycznym , n»e m ającym  
pirafwldzlwych S w o ich  pirzekbhiań' i n ie  m ającym  
taiwlet (przekonań fachioivwy|ćłi! Z  n iesłychan ą  tri- i 

w B I a  rarzeićhiodzi -on z je d n e j  s t r o n y  na dr u . i 
ną a Ito [jeglo bai nsbwunie n ic  je s t  UZasadmonii nict,,vem — mogącej Się całkiem dobrze stać narzędziem

umiana przeK onan  ja k ą  czasami -w.ytwlarzla lnJ (iu _  dube,l0wky jJ t  co najmniej barnarzyń-
piraktyka zycidwla, ale jest pioppostu p oszu k i- ‘ shvem '
fwjanie w łasn ych  k orzyści, (ploszukiwanle p o p a r -j j'ożeli zaś nie na krcsach> nie na dzikich polach 
c !a f,. e,i ’s 'rorP ’ .s  ̂ °̂110 -się lep iej iw* d a n e j zajazic jak; 'wypadek, lecz w takiem mieście, jak
C z * ' , X  czas, ż c  niiOzna b y ło  w y p ły - jęrakdw nikł nie m oże tłómac.zyć tego przestępstwa
nąc  na Ibairkaich pne takich  m iz i  iak p o . Za-. ^  u ■ u „. ct '  i • i i i t n, 11 t koniecznością „zbrojnej* obrony swego mienia. Wow- imoprski Mrionski, ale na barkach ffluUzJ imiyfch : * ■ » x - i ». i * i * < i  ̂ . it' , /  ’ , • c ., . , . , * . / '  ’ czas fez barbarzyństwo strzelania ab M-Ictnie^o diło-

K*rU: i , j — . „ , , ------- u n u w iu  ^ , o - •.»-  ̂ - —  --------  nca nabiera cech — zwyrodnienia,
W JSklojwych od cbapakteirU ź-ołn ierza  p ra w eg b  | wjisko ^ y s in k .e  iwymeste. Byłe b  te tesa  d en to - Gdy zaś owym „oohaterem strzelby jest czlo-

Ojfjy1 (tnóiwli tyliko. tak i niG. N asz mini- j yczna. p rz y sz ły  (czasy in n e , k ie d y  o d e - ne^ zakonu... pobożnego o o .  Augusijanów, wówiczas 
ster- spirafwj wioj-sfcowych- 'je s t  człoiw^ekie-m j|el->fr się ta m o  [panolwftej i jkiedty b y ło  rze czą  %Jpa(1ek powyższy* nabiera specjalnego posmaku, dość 

|W|abnyirai. I nie fwyrzUloam mu- zm iany polity-cz- i bardzie j o p ła ća ją eą  się (pójlsc z nimi. M-ii-s er jjj-malnie -pojętego wpajania w bliźnich -przvknzania Bo-
«y ch  (przekonań. W iosno zm ieniać przekonan ia , S ikorski me zaW ahał felię atu chwili. żeg0: nic kradnij. ' '

Stoi ono bowiem w rażącej sprzeczności z inrem, 
co najmniej taksamo w a ż n e  ni przykazaniem fi o żem : 
nio -zabijaj...

Ofiarę księżego zwyrodhienia, 14-letniego Jakóba 
Węgrzyna, odwiozło gogolowie- ratuaikowe, po udzie­
leniu pierwszej pomocy, do szpllala śwr. Łazarza, rany
bowiem był}- zbyt -ciężkie, aby można było chłopca
zostawić pod opieką domową.
BBTf W giiaBat̂ iBBesafflaEia

„Stabilizują" dolara po myśli spskolanfow i pasaarzy.
Bank ipoi-tki ipłaicił (w(czlo|riaj dojaryf. mo 5.68.1 ką“  -naszą fw^utą,

Kuirs idolaira (w( kiriaju częstlolkiroć je'st wyższy . Wskutek zat±i[\' ânia stę (złotegio nastał czas
niż zagranicą. Bank [Dolski hie' jwjpływa jednak -piopralwl̂ , ich interesów. T|o- też iwlykorzystują 
na -obniżkę aiołara (w( Jk|ra,juj. j oni ^  pełni [sytuację^ iploliwyższając w' pias-i

W obec nie'pdw(njo|śici kurt. złotego, pjrźe-s-' karski sposób! ceny jairtykuilójwl pierwśzcj ipio--
-mysl-ofwfjy' i hfujrtlo^niicy z birianży tolwfarólwi wiek i tjzeby^ oiraz fwIprioWądzają (obliczania racłtun 
nianych Cw(pir-o!wiadzili W (oiblĄczeni-a w is a k c y j - ! 'kó|w( W  dbicej wlaluicie.

stabilizofwjanlie dolair-a kosztem 
e

Ofłcj aljnie-ne frank sz(w[ajcairski jako istałą walutę. Z a -. ___
bezpiecza ito ich (pirzted istiratą slplolwlodowaną i złoteigłoj, °idzie (\v|la3r.i 
zniżką zloteglot Kiulppy i handilairze podlwfyż-
szyi irólwlhież' cenę lwSzys[tki-ch to(wla-rÓW 
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pomimto^ iż (wizr-ost doliąra wynosi obiecnie tylko 
około 9 procent.

lała ta akcja !spekullfantófw( i piaskairzy nic 
znajcrujie spirzccilw|u' u sfer rządbwyich. Przy­
pomina to-, czasyi (spadku -marki polskiej.

Poprzednio, podczas stabilizacji złotego.

Ntemiecki głos o Targach Wschodn
W ..Morgcn Zeitung" czytamy:
Udział polskiego przemysłu1 na lwowskich Targach 

PO TIN 11 ICH INTERESÓW  Wschodnich jest znacznie mniejszy" aniżeli W roku
_  -i . • /, „i ubieigłym. Wielkie finnv przemyslh górniczo - hutni-
Z p A Ł  tycn , kcmbinacji^ ponosi othrzynfle , ^ ;  teks{j1neg0 j ' mrkrown:-zego nic umieściły 
,s Itdty -ogol lUlnloliici, (żyjący z pracy rąk i z> wcale swych -eksponalów. Zagranicę -reprezentuje pra- 
stał-ych |pobloroiw!. ( - AVY}.1jC.znie -przcmrsl francuski i rumuński. Zagra-

. , CTynn ' 'wutny przeto  mterfwle!- Jliczui' p, zcimysł0w,Cy ‘ i kupcy, którzy przybyli do
njdwlac U  irządu lw te, -SpraWSc i |zniefr|6-ńc t ę  . L w o w f  lZesk(ł, eni' został, rozporządzeniem mmister-

stw7la 'skarbu, zakazujące-m -spi-zcdaży zagranicznych to--sfejry do ipirzyfwfró.cenia [ztlolte-mU1 poprzedniej 
fwjartosci, loiraz spowodolwiać lencrgiczną akcję 

kierunku1 ścigania tepekullantów1 i paskarzy1
ip-rzemysłowlcy, ispekuCianjci i (piaska-rzc, stale na pod(w|yźszającyich leibecnic -ceny aajykuMw ple,, 
itzekafi na -złe czasy; spojwjoldoWanf ■ jwlyso- 1 (wjszej piotrzeby.

Następstwa afery czekowej.
Upadłość Banku Wssajesnn. Kredytu. Dymisja dyrekcji Banku Gospodarstwa kraj.

- Kolmk- Pistiyne-r (ujbwiiła machina- j fil ji b y ł oslatwfioiny dtr-. Kolini-k, aresztowany wie
P ^olw le na jwielką iskalę n,p(ra'wliane przez Miedmui.

dynekcj'0 (wfspoimnianych banków. Z-r-ujnolwiaiiy bank z-hłolżony byl kapitata-
Skontrum (ksiąg Banku w^ajejntiłeatoi kre-'fini klurjanki. Centrala je g o  znajdoW-ała się w 

d}'ftU jwfykazało płbr-zymie (stnaity jakie z pow ódtii Kir'akoiwfe"
1 n -'.igim Ib-ankiem k tóry  poniósł stratę plo- 

imiljonóM zliodycli jest rządowy Bank
....................... wet? bn.k-u-b';;;;;' - oospiod

szoną była żg'ł|osić jw(cz-o|raj

U PADŁOŚĆ BANKU.

(machinacji szekofwfych ponnósl Wspomniany 
bank. Zachjwfi-ało t|oi lpodwalinaim> tej instytucji nad  ̂
kr-edyit-oiwlej. Rada nadzioircza !k'gó- ba nku zmu-' Gospiodairs’t|w|a KrajoWJifeJo, biyjły Bank Krajo-

" - fw[y. W-czoir-aj krążyły Wieiś-ci jo aresźtow|aniu[ jc .  
| go  djlricktjojrólw!. ęp;raw'ą [tą za jmują się i będ'ą 
i d€cydo'w(ać kojmpptentne czynniki w W ar sza-

Kirakolwjskl (adwfolkiat d:r. Fiscbejr -miano-w.a- 
ny został zar-ządcą (masy konkuirsa^lfcj.

Rójwinoczelśnie, Iz-alr-ząd legio- blanku w drożył 
yscyplina-rne  ̂docRodizeuia przeciw' uirzędn-j. 

Ko-m l|w|oiwskiej filji kt-ó|rzy- spio|w(odo|wiali b'an- 
'kruictjwb ibankui. f

Jednym z fu u kej o i t(a r j us z oj w! t e j  Iwjofwjskiej

iwie7. Na irazie1 fzairząd ‘tego banku podał się do 
dylmisji. Są t 0 dy:rektoiro|wSe: Małaczyński, Kuk, 
Różyioki, -oiraz pir|oku|ren't Safwjczuk.

Sleidztjwfo 'w sjDiraWSe K(oilnjk- Pistyne-r trwla 
niepirzcrfwjanic. Okazało ,s:ę, 'że dr. Kolnik' n;e 
jest austirjacki.m poddanym jak tio- zrazu po­
dano. W  nizdłpgi-m czas-e będzie |on odstalwio- 
ny( do L(wjolwia'.‘ \

warów na Tanga-c-h lwowskich. Za przekroczenie tego 
zakazu kicrowniciwó Targów* musiało by zapłacić karę 
pieniężną, wynoszącą sześciokrotną wartość specjalne­
go lowaru'. Część zagranicznych interesantów zamierza. 
wobec tęgo Targi ppuścići Kierownictwo TargóNy zwró- 
cito, się do rządu z memorjałem, domagającym się 
zniesienia tego zarządzenia, które bardzo szkodzi mię­
dzynarodowemu znaczeniu lwowskich Targów.

: -iU-ŻT.----- -i- Minii mm n iitmirtiif

Przyhiad - nie idzie z góry.
Tak sfery rządowe jak i prasa stara się ciągle 

ogółowi uświadomić, jak szkodliwe dla gospodarczych 
stosunków państwa jest wywożenie pieniędzy -polskich 
zagranicę. Szkodliwe lo jest tom bardziej w' czasie 
bbecnym, kiedy kuirs złotego, zachwiany w  lipcu. do­
tychczas Ustalić ,się nie może.-

Zdaje -się, że wobec tego przykład powinien iść 
z góry. Że tak nie jest, świadczy fakt, iż na liście gości 
w Marjcnhadźic (Czechy) widnieje nazwisko p. prezy- 
jryuentowcj Wojciechowskiej, na liście- gości stacji 
klimatycznej w Yi-chy (Francja) znajduje',się nazwisko 
marszałka senatu-, p. Trąmpezyńskiąąo.

Nie irzdba przypominać, że ogromne rzesze na­
szej „arystokracji" tra-cą -dziesiątki i setki tysięcy" po 
żdgranicznych miejscach kąpielowych — ale ta kasta 
nigny nie świeciła krajowi dobrym przykładem i nikt 
się nio dziwi, że nie -spełnia -swych obowiązków wzglę­
dem  niegO; i
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Konflikt anglDlsko-rosyisHI groźbą dla poksju światowego
Z mowy tow. Bauera na konjjresie w Marsylji.

\Y onefilajszym numerze ztfiieśiliśm y krotką o ile klasa robotnicza nie będzie dość silną — jak od
depeszę o sprawozdawczem przemówieniu1 tow. dr. 
Ottona Bauera, austrjaekicgo delegata na Kongres w 
Marsylji, dziś podajemy w obszerniejszem streszczeniu 
ten ruistęp z jego przemówienia w którym omawiał po­
litykę Rosj. sowieckiej.

„W iem y — mówił tow"- Bader — że wielkie ruchy 
,rewolucyjne .mają zawsze dążność do przemienienia 
się na w ojny rewolutcfyjlaa, i Wiemy, ze ta dążność opa­
nowała również rosyjski bolsżjdwizm. Nie z inną też 
myślą uderzył 011 na .swych sąsiadów. Czyn ten był 
błędnym gdyż bolszewizm pop-zebujc jprzedeWszyst- 
kie.m spokoju, aby podnieść gospodarczo Rosję, opano­
wała go jednak i kieruje nim piyś’ , że uslrój- kapita­
listyczny może być zburzony jedynie zapomocą wojny, 
która
BAGNETAMI CZERWONEJ ARMJI UWODNI KLA­

SĘ ROBOTNICZĄ.
Przypominacie sobie, że w Latach 1918 i 1919 

bolszewizm rosyjski pragnął obalić i zdruzgotać bar- 
jerę państw7 nowo-poWstałyęh. dzielącą Ros,ę od  Nie­
miec, połączyć się z rewolucjonistami niemieckiemi j 
uderzyć połączoną armją na imperjalisiy.czną Francję.

Te plany miicestwlla dopiero
KLĘSKA ROSJAN POD WARSZAWĄ.

Od! te] pory bolszewizm zmienił swą politykę. Sprzy­
mierzył się z Turcją W1 iczasie, gdy ona Usiłowała zer­
wać więzy traktatu pokojowego w wojnie, którą for­
malnie z Grecją w rzeczywistości jednak z Anglją 
prowladlzita. I dzisiaj nio może uleg|ać Wąipliwości, że 
w bolszewickich planach leży: wesprzeć rozruchy chiń­
skie, indyjskie i mahometauskie, stanąć na ich czele 
dó wielkiego bojd z apntrrewlolucją i 
WSPARŁSZY SIĘ NA ZREWOLTOWANYCH MA­

SACH AZU I AFRYKI, 
obalić państwo brytyjskie i . zadać ostatni cios ka­
pitalizmowi.

To są Wielkie plany, ]oc,z nie są lo nasze- plany7. 
My twierdzimy, że wojna w jakimkolwiek by była piro-

konfliktu pomiędzy Anglją i Rosją sowiecką zapłonie 
cala Euiropa. Pcwnem jest, że angielscy, panowie świata 
najpierw spróbują jak lo już w historji nieraz próbo­
wali', prowadzić Wojnę krwią obcych ludów, a sposob­
ności db tego nie zabraknie, gdyż z Rosją graniozą 
państwu, będące' z nią w naprężonych stosunkach. 
Anglicy w danej chwili postarają się sprzeczności te 
zaostrzyć i pchnąć na rzeź
POLSKI I RUMUŃSKI PROLETARIAT, ABY W  TEN 

SPOSÓB BRONTC INDYJSKICH PLANTACJI 
' angielskich banków.

Gdy jednak raz wybuchnie wojna w Europie, roz­
szerzy się ona i na środek i zachód. Nic nie jest

pewniejsze nadto, że Francja egzystencję Polski zz 
konieczność będzie uważała. przecież 
POLSKA JEST FRANCUSKIM ŻANDARMEM DLA 

ROSJI 1 NIEMIEC.
Pewne jest więc, że Francuzi oświadczą, iż muszą 
przemaszerować przez Niemcy i również jest pewne,' 
że w Niemczech znajdzie się wielu ludzi, którzy zwal­
czają wprawdzie niemiecki komunizm lecz są .gotowi po­
łączyć się z rosyjskim komunizmem przeciw Polsce' 
i Francji.

Należy więc zrozumieć, że wielkie i prawdziwe 
niebezpieczeństw o dla pokoju' świata wyjdywa z. da­
lekiego Wschodu, z przeciwieństw między Anglją a 
Sowietami, a przeciw ieńswa tte muszą się coraz bar­
dziej zwiększać w miarę rozbudzania ^się ludów Azji. 
W  da'szym ciągu' niebezpieczeństwem ^rożą również 
lokalne zatargi ipomiędlzy sowietami a ich sąs.adjami".

JM

W z b u r z e n i  z ie m ia n ie .
Oburzenie obszairnikóiwf na uchwalenie 

przez sejm, reform y tnoInej, nielma granic. Ale 
nie zasypiają sprajwjy, M,ają jeszcze nadzieję 
obalić ko. iwiid.mn parcelacji majątków1.

społecznych, zapomocą reklwlizycji drzewa w  la-,- 
sach i fwjreszcie ustawy o wyiwliaszczeni u' zie­
mian pod dyktaturą ziemską ministra reform; 
■rolnych, zapomocą tych (wszystkich śrocik ów

Pirzede!w|szystkieim opodatkowali się (choć posfonjojwt ono ziemian najpierw materjalme zn.. 
pofwfiadają, że podarków piaństwo(w!ych nie ,mo- szczyć, ico się już fw( piOiłówie stało, a potem, 
gą płacić) i 'zebranym {w ten  sposób funduszem jwjy w 1 aszczyć z ziemi.
iw; kwocie ok o ło  półtora miljona złotych spró- Właściwla bezwzględna i jneprzeŁUerająca 
'bują działać. Spirajwfa jrefonmy waży się obecnie (w środkach polityka eksterminacyjna wobec 
jw( senacie; -wiród zapewne do sejmu1. Pieniądze zie|mian rozpoczęła s;ę dopiero od: ipółto,ra roku; 
mo'gią się bardzo przydać. Piehiąd'ze jest fćwlła. ale zapofwiedzi tej pofrtyki niszczenia i wywła. 
szcza (w| tych ciężkich czasach .rzeczą ponętną, szczenią datują się ju ż  od początku' roku! 1919 

Z(właszeza nacisk finansowy jest wyiwfe- t j. od uchiwjały (sejmu1 suwerenneglo z dnia 20. 
rany na endecję. Pieniądzom !olbszarriikó!W en- lutego r. 1919, za którą pjoiszły uchfwlały i u- 
decja zajwfdzięcza swe mandaty. Teraz obszar- sta|wjy o .ochronie drobnych dzierżawców, o re­

formie polnej, o kasach .chorych i ubezpiecze­
niu1 od |w'ypadków, z  uwolnieniem od' tych d o ­
brodziej st(w| 75 proc. Ludności, tj. chłopów. — 
Ziemianie (Więc wiedzieli ju ż  od 'lat siedluju; qo 
grozi im i (stosunkom gospodarczym Polsce. 
Wiedząc jednak o tern, zaspali niestety spratwfę.

nicy grożą, że (więcej pieniędzy nie dadzą.
Rozpoczyna się obecnie Wielki zjazd zie­

mian Lvu) Warszawie', a lv  prasie straszy się rząd 
i lękliwlsze stronnictwa. Oto co  czytamy w  kra- 
koiwfski.m , Czasie'*:

.Wiadoimem jest 'pojwjszećhnie, ż d  obecni I 
wadzona celu, zawsze wojną będzie i, że zbrodniczą jw(|aidcy zaczęli już .od półtora jroku1 przeszło Przez lat 7 (robili bardzo. piało dla obrony s.e- 
jest nawet pmyśl o wojnie. Jesteśmy przekonani, że stosOfwfać (Wobec 1'oja'Hnytdi (zieltnian najbezw zglę- bie i panstjwia przed zagrażającą 'katastrofą, 
dziś, w czasie, gdy ygiemjp da obu sironom do rozpo- dniejszą politykę eksterminacyjną — i to  lwi Polityka zaś, jaką ziemianie prloTwiacHw, po­
rządzenia bomby gazowe, któremi wszyscy mieszkań- tych (rozmiarach, z tokiem gwałceniem sprawie, legająca na oddaniu (się z zalwtązanemi oczami 
ey wielkich miasi zatruci być mogą, i kiedy flota dli(w|oiśiCi i prawa, kftfl jakich nie doszli nigdy za-, narodoiwiej demokracji, na ld'awaniu temuż s+ro®
,powietrzna umożliwi 'przeniesienie tych bomb do wnę- biorcy, ani Prusacy, jani M oskale". ! nictvv'u pieniędzy na wybory i zwalczaniu na
trza kraju, kiedy wojna tak będzie, .prowadzona, że jiie Zapomiocą zWahuia na 'nielicznych; bo kil- korzyść endecji fwiłasnych ziemiańskich kandy-, 
będzie żadnej różnicy pomiędzy frontem ,a tyłami, ka tysięcy zaled(w|ie liczących li .mniej niż 1/3 dat Ów; była niewątpliwie z  gruntu fałszyWja,. 
pomiędzy wojskiem a ludnością .cywilną, kiedy lud- część ziemi posiadających ziemian, daniny laso.- I skończyło się na tem, że usłyszeli od ende- 
ność całych krajów może być 'wytępiona — w tym w|ej i lwiej (częśici wszystkich innych pirogre- kófwj to, 00 schillerowski murzyn od  german- 
czasie. i sy|w(nych podatków1 bezpośrednich, których za. skiego uzurpatora: .Zrobiliście dra nas. coście
NOWA WOJNA OZNACZAC BĘDZIE KONIEC EU- płacić lwi najszczęśliwszych n a w e t  warunkach tylko mogli'*. Zafundgwlaliśce narr mandaty.

r o p e j s k i e j  c y w i l i z a c j i ,  .nie1 b ę d ą  n ig d y  (w( stanie, zapomiocą skicrowa- Obecnie nie macie ju ż  pieniędzy, więc me p o<
koniec gospodarczego i kulturalnego postępu szero-1 ny*5* fwlpirost przeciw zrem.aństwu ubezpieczeń trzebujem y frv|as już Więcej w  Polsce''.
kich mas ludu pracującego. Aly opowiadamy się prze­
ciwko prowadzeniu' Wojny przez rewolucjonistów prze­
ciw' kontrrewolucjonistom, natomiast wojna taka jest 
programem boLszewizmu, i to stanowi jego politykę 
W stosunku do .sąsiedni,dli narodów1. Nie utega wątpli­
wości, że rząd. rosyjski popiera dążności niepodległo­
ściowe IlMóW Azji i Afryki, skierowane przeciw ich
kapitalisty,czulii władcom, że to bumy, które się pod- h^wiczowskiem. Od tego czasu faniilijka urąga
noszą, na jogo poparcie w swej walce liczą. J często bardziej b uluiej uszczypliwie.

Wielkie banki Londymlf i Nowego Yorku, olbrzy- Oslatnio „Dwugroszówka oświadczyła, że p. .ron­
inie przedsiębiorstwa kolonjalne, które ciągną kolo- ŝ > prasowy filar ,,Dulbanowicówv  przypomina ej typ
salinę zyski z eksploatacji tych krajów — dł-żą bczywi- satyryczny
śck': z obawy przed tymi rujdŁapii* Drżą one wszystkie, 
gdy się chiński kulis (tragarz), na którym mógł dotych-

dsemkarze między sobą.
Jak wiadomo, endecy na tle reformy rolnej po­

różnili się ze s wojem prawem, Jskrzydłcni — duba-
so-

czas kapitalizm polegać, podhosi, drżą widząc W tem 
koniec kapitalizmu. Wszystkie one lękają rewolucji.

Jasnem jest, że im .bardziej będzie- się kapitał

Sczedlryna-Bałałajkina'
Gdy coś takiego Balalajkina porwie, staje się groź­

nym: „nie przełknie, jak to pnówląv łyżki strawy, żeby 
nie palnąć mówki, ozy artykuliku o  zapi'zątającej go

lub soczystemi cytatami, ale najmocniejszemi zarzutami, 
aż do... zdrady włącznie.

Ale polemika — (o faramuBzki. Gorzej dla ende­
ków, że obszarnictwo, dla dogodzenia któremu ^War­
szawianka" z endecją chwyta się za czuby7, zapowiada, 
że odmawia endecji swojego zaufania i z tego „wycią­
gnie konsekwencje". Otóż te konsekwencje — to zna­
czy; ani grosza na wybory 1

Mydłkow7ali przebiegli endecy z drażliwą sprawą 
roiną, dopóki się dało. Ale obszarnikom nie można się

obawiał r e w o lu c j i  na dalekim Wschodzie, tem większa , Dozostajc. Kończy u 1 Szczedryna karjerę, Wygłasza-

spraw ie. Jest obrotny i rnjchll(wy i okrągły, toczy się _ wykręcać sianem, jak inteligentom miejskim, żądlają nie' 
jak bęben z wielkim halasejn, mało co jednak z tego bylejakiej służby.

rośnie' lam ich^: ido (pochwycenia Iza (btroń, |abyjgo 'obalić;
Wielkie mocarstwa imperjalistyczne widząc, że- 

bolszewizm cłuoe stanąć na czele tych ludów, tylko o 
tem będą myślały aby

SCIAC LEB REWOLUCJI PRZEZ ATAK NA ROSJĘ.
Nie tul-elga Wątpliwości, że mocarstwa kapitalistyczne 
tak j,a(k niedawno myślały tylko nad podjęciem .roko-! sasiedlztwa 
wań liandlowydi z sowietami, obeniee .marzą o zdu- ’ słowy--
szeniu1 Rosji ł wyczekują jedynie na stosowną do tego j Nie dlzlW, żeć głowa, Baltazarze .chora;
Chwilę. j Siedziałeś wedle głupiego doktora.

Widzimy więc że  przygolowywuje się konflikt, 1 Jak widżimy „filary narodowe" zaczynają cha- 
który może I)y<S dla światowego pokoju' bardzo, niebcz- rakteryzować się dosadnie; Cóż ma teraz uczynić biedny 
pleczny. 1 „naród" (ósemkowy) — tembardziej, że i na drugim

~ tam

jąc długą i jpatctyezną p o w ę  o wyższości kilku nad 
sardyną po wódce. Czy nie pyszny typ?"

Organ p. Strońskiego „Warszawianka" odpiera ten 
aLak — staropolskim cytatem z Wacława Potockiego;

..Drugi oszcz— Węgieł, jeszcze dóm oszczeka"..
A następnie sięga do Kochanowskiego, Stwier­

dza, że poseł Slroński' trzymał się w  polityce bliskiego 
z endecją, więc pocieszyć się może tenn

dla prenum eratorów „Dziennika Ludow ego" 
i członków P. P. S. zostało utworzone w  lo-- 
kalu przy ul. Sgkstuskiej 1. 21, II. p„ godzint) 
urzędowania (od 3— 4 w środy i piątki. Dis 
prenum eratorów1 i towiarzyszy partyjnych z 
prowincji udzielać się będzie porad listownie, 
należy tylko załączyć .markę na (odpowiedź.

tul
Widzieliśmy, jak z anstrjacko-sejrbskiego konflik- chadeckim skrzydle dzieje się nie. lepiej: Ba,

S p r i w g  p a r t i e .
ZGROM. SPRAWOZDAWCZE tow. posła Mo-

wybuchł wszechświatowy pożar, i diożyjemy, — endeckie pisma biją w Korfantego już nie złośliwemi iaczewskiego odbędzie się 9. września w Dronobyczd,
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Co to są spółdzielnie mieszkaniowe?
Ustawa o rozbudowie -miast przewiduje okazanie 

pomory wszystkim, którzy w pewnych określonych 
warunkach chcą budować domy mieszkalne drogą 
Utozielenia długoterminowych pożyczek względnie nizko 
oprocentowanych, w wysokości 75 proc. kosztów bu­
dowy.

W r:iwwsxej liiiji ustawa przewiduje pom oc kre- 
.drtową i to w' wysokości 80 proc. kosztów- budowy 
spółdzielniom mieszkaniowy)!!. Celem Ustawy jest nie­
wątpliwie umożliwienie zdobycia mieszkania jaknajszer- 
szym warstwom ludności pracującej.

Niestety, pod tym względem 'Ustawa celu nie 
osiąga, gdyż ani robotnik, ani pracownik inteligentny 
nic -może zdobyć się na opłacenie kosztów budowy 
jednej piątej potrzebnego mieszkania i niezależnie od 
tego wkładu opłacać procenty i (amortyzować pozo­
stałe cztery1 piąte kapitału'.

Rozpoczęcie hałdowy przez spółdzielnie, złożone 
W znacznej części z osób ńiebędąc.yćh w słanie Wło­
żyć własnego kapitału, doprowadza do zupełnego spa­
czenia istoty spółdzielni mieszkaniowej.

Istnieją, w W arszawie spółdzielnie w których wicie 
mi-szkaó jest nlezajętych przez spółdzielców’, ale są 
wynajmowane za bardzo grube sumy. Znany jest fakt, 

źe komorne w dom u „spółdzielni*1 pobrane za 8 lata 
2̂ 01̂  dochodzi nieomal- połow y kosztów budowy.

ten sposób drogą wyzysku lokatora spółdzielcy 
.illatwlają sobie spłatę zobowiązań i dochodzą do Wła­
sności nieruchomej.

Grunt państwowy i pomoc 'państwowa udzielana 
ze środków zebranych od płatników podatku, stają się 
podstawą, pozwalającą niektórym na korzystanie z nę­
dzy mieszkaniowej innych i zdobycia Własności nieru­
chomej.

>■ Nio to oczywiście jest istotą spółdzielni mieszka­
niowej.

Właściwa spółdzielnia mieszkaniowa tein się różni 
od tych spółdzielni, które budują domy dla ogra u i- 
niczonej ilości sWych członkówi i które właściwie spół­
dzielniami budo wian emi, a nis mieszkaniowemi zwać 
by  należało —• żc ilość Członków ich jest nieograni­
czona, że tem samem działalność icli nigdy się me 
kończy, a przeciwnie coraz szerszy obejmuje zakres 
i wreszcie, że domy i mieszkania pozostają na zawsze 
Własnością s-połdzłelni, nigdy nie stając się własnością 
prywatną członków spółdzielni.

W ten sposób uniemożliwione są tranzakcje o 
y Twawsai

charakterze spekulacyjnym i jakikolwiek wyzysk loka­
torów',

O -przydziale mieszkania w domu spółdzielczym, 
podobnie jak w domu' miejskim lub w domu, należą­
cym do Urzędu (anieli mieszkań (we F-ancji) lub In­
stytutu Autonomicznego (we. Włoszech), decyduje nie 
wpłata — drobnego zresztą udziału,' ale intensywność 
potrzeb] mieszkaniowej członka spółdzielni.

Spółdzielnie takie, których -członkami są i po­
winni b ić , tylko ludzie nieposiadając.y kapitałów, me 
budują za pieniądze członków, ale otrzymują ze środ­
ków' publicznych całą sumę potrzebną na budowę. 
Okazanie pom ocy lego rodzaju1 spółdzielni jest najzu­
pełniej uzasadnione, gdyż nie tworzy nowej prywatnej 
własności nieruchomej za pieniądze publiczne: Własność 
stworzona za pieniądze publiczne pozostaje własnością 
publiczną, a użytkowanie je j zawsze przez tych, dla 
których budowla została wzniesiona, jest całkowicie 
zapewnione.

W obec - ego. że oprocentowanie całkowitego ka- 
pilalU, potrzebnego na budowę spowodowały koniecz­
ność pobierania zbyt wysokiego komornego — pomoc 
ze .śpodfców (publicznych udzielana byWa tylko częściowo 
drogą pożyczki, w poważnej zaś części jako zapomoga
bezw rojna .

Zapomoga la wynosi np. w Danji dla spółdzielni o 
charakterze użyteczności publicznej 10 proc warto.śei 
podatkowej budynku, łącznie z placem, 'przyczem po­
łowę tej zapomogi ponosi -państwo, połowę gmina.

Podobne zapomogi 'udzielane -są we wlszyslkich 
niemal państwach i tam rola Spółdzielni W budow­
nictwie mieszkaniowym lat ostatnich poważnie się za­
znacz a.

.Statut -prawdziwej Spółdzielni mieszkaniowej me 
opuszcza odstępowania mieszkań na własność człon­

kom i zastrzega, iż majątek .spółdzielni nawet w  razie 
jej likwidacji w  żadnym razie nie podlega podziałowi 
między członjJów.

By spółdzielnia mogła przystąpić do sptelniama 
tych zadkń i mogła wybudować pierwszą kolonję, nie 
wystarczy otrzymał dc 80 -proc. pożyczki z funduszów 
Rozbudowy.

Członków Spółdzielni nie stać na wpłacenie pozo­
stałych dwudziestu procent.

Konieczna więc jest pomoc — zapomoga bez­
zwrotna.

C;ężka dola pensjoEiIstów.
Otrzymujetny następujące pism o:
'Pensjoniści, |rcnćśdi. te [o-fiary zalwMif w  

czasach zaboru austrjackie^o, dziś ludzie nie­
zdolni djo< jakiejkolwiek pracy, zostali pokrzyw­
dzeni dzisejszem  przyznaniem 'zaopatrzenia, — 
które stafwlia ich Iw poł|o!żenie 1'udz'i zmuszonych 
Sw|yciągh|ć rękę po jałmużnę. Celem pibirony lu­
dzi tych przed (utratą i naruszeniem id i doblrze 
R y t y c h  .prafWf, zawiązał się komitet ..Sa-rnio'- 
dbtrjony", który fwtzywa wszystkich rencistów! 
r j G zabioru aust-rjadkiego, (ażeby możlSwIie1 
(wl najkrótszym czasie1 (nadesliali 'wykazy zawie- 
J Q.i;jce 5fet>r przeniesienia li-a netntę, procent nie­
zdolności do służby, ilość lat służby i Iwlysokość 
renty; tudzież kiwlotę 1 dio 2 zł. na konieczne

a.' (owianie -mają się zefraszać osobliście 
P  Ip. dr. Jankie(wi,cza.

W szyfedkie (w ykazy i W ykaz k w o t z pol­
szcz  e g o  ny-ch [miejscolwfolśęi należy p rz e s y ła ć  n a  
r v fe aofwfi'°nego tyjtn (koimitetjem zastępcy 

_• • Jankielwicza, (we Lwiolwke. ul. Kuifkofwfa
l. D.

ao wniosku, iż Saharę dałoby się zmienić W kraj 
miodh.iji i (mlekiem płynący przez umiejętne wyzyska­
nie energji słonecznej, przy pomoc.y, której dałoby 
się sprowadzić olbrzymie- ilości 'wody z odległości kilku 
tysięcy kilometrów;. Koszt zaś takiego nawodnienia 
byłby niewielki.

W Egipcie! i |w Kalilomji puszczone już w ruch 
słoneczne maszyny, lecz jest to próba dyletantów, a nie 
fachowców.

W kazuyrn razie pewnejn jesl twierdzenie niemiec­
kiego uczonego, iż ciepłe kraje- mają więcej widoków 
posługiwania się energją słoneczną, niż my, ludzie 
północy.

Kuchnie rurWarzewane przez słońce,  r 1 *• WIVIIWVI
Brzmi tô  fantastycznie-, ale możliwte jest dio prze­

proś aazema i narazie zadowoli,ić Się trzeba wiado- 
 ̂ s^e-reg uczonych pracuje nad1 zagadnieniem 

IJtzye.ia energji -słonecznej dó celów przemysłowych.
oim&lj te są bardzo stare, (gdyż w lG-stuleciu

Konstrifował już pewien Franeunz kuchnię ogrzewa­
ną promieniami -slonecznemi.

Jako polcnisko służyło ogromne zwierciadło, 
eole obliczeń dr. Rudolfa Laemmelsa, do ogrze

że^a?1 °lbTyymm  Pi0Ga hutniczego, k tó ry b y  roztapiał 
zo, wystaiczy zebrać promienie słonejczne z jedhego 

.Kwaoralowe-go kilometra.
tam obliczeniem, dochodzi dr. Lacnmiels

E  w y d a w n ic t w .
DWA CHARAKTERY powieść M. Wierzbińskie- 

go wyszła w wydaniu’ Dzieł Wyborowych, Lwów, Zi- 
morowicza 5. W  książce Wierzbińskiego znajdujemy 
dosadny obraz szarości i kabotynizmu życia miejskiego 
i zdrowej, jasnej i prostej -atmosfery człowieka wsi. 
V silnych nawet gdzieniegdzie wyjaskrawionych kon­
trastach -przedstawia autor ludzi i lok wydarzeń oraz 
zazębień obu tak różnych swej fizjognomji wewnętrz­
nej i zewnętrznej światów.

KULTURA, miesięcznik życia kulturalnego, spo­
łecznego i -politycznego. Redaktor: Stefan Rudyk. — 
Treść 8—9 numeru za -m- sierpień—wrzesień 1925. 
Do czytelników i prenumeratorów. J. Wisurjniiowiez: 
Marks i mą i ,jpMob'k|m narodowościowy. S. Zaderniwskyj: 

jMonizm w przyrodzie i społeczeństwie. Ki Literatur- 
lio-Naukowyj Wistnik. L. Dawidowi.cz: Futuryzm. M. 
Nawarski: Ugoda żydowsko-polska. N. Łazarkiewicz: 
■Obrona j obrońcy moskalofdstwa. Walkr wolnościowe 
narodów kolonjalnych Tang Shin She-. Walka w Szan- 
gaju i jej znaczenie: Ali-Kemal Fauladi: Walka wol­
nościowa Ryfkabil-óW. N. ŁazarkieWioz; Polska i Niem­
cy. ProL ,T. Szymonowicz. Galicja. Kronika polityczna. 
Dokumenty i |mate|rj,ały. Spra-wy literackie. Adres: „K ul­
tura", Lwów, ul. Ossolińskich L. 10.

£iteratura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO WE LW O W I8 *

Czwartek o godz. 7.30 wiecz. ,,Noc Antonji“ . 
Piątek o godz. 7‘30 wiecz. „N oc Antonji".
Sobota o godz. 7‘30 wiecz. „Żydówka*', opera.

REPERTUAfJ TEATRU NOWOŚCI (ul. Słoneczna). 
Czwartek o godz 7.30 wiecz. „Hrabina Marica“ . 
Piątek o godz. 7‘30 wiecz. „Dorina", operetka. 
Sobola „Komisarz Sowiecki".

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL
uL Jagiellońska L 11%- 

W czwartek i piątek zespól gości w Stryju.

„NOC ANTONJI" niepozbawiona szczerego sen- 
lymentu i liryzmu, komedja Lengyela, osiągnęła na 
naszej scenie dawno niewidziany sukoefe i (na każdem 
przedstawieniu’ ściąga, tłumy publiczności.

„DOR INA" dawno niegrana operetka Gilberta, bę­
dzie wznowioną W piątek bieżącego tygodnia z ulubień­
cami publiczności, ppt: Korabianką, Kowalskim, Ku­
ligo wskim, Sowińskim Tatrzańskim i Bojanowskim. 
Kapelmistrz: Tadeusz Seredyński.

TEATR WIELKI. Najbuzszą premierą będzie 
„Romans zeszytowy" świetna komedja nieznanego jesz­
cze We Lwowie, głośnego twórcy niemieckiego Jerzego 
Kaisera, w’ doborowej obsadzie wybitnych artystów, 
pod reżyserją G. Rasińskiego. 9

3lóżne.
BRAT I SIOSTRA NA ŚLUBNYM KOBIERCU. 

Donoszą z Kalisza, żt przed' kilku dniami do biura mei
dunkowego magistratu m. Kalisza zgłosiło się dwoje 
młodych ludzi z Warszawy, on student, ona studenlka, 
po metryki, gdyż zamierzali się pobrać, a choć zamie­
szkują v Warszawie, powiedzieli, że pochodzą podobno 
z Kalisza.

Ponieważ, jak wiaaomo, księgi stałej ludności m. 
Kalisza spaliły się, więc ażeby odszukać ich pocho­
dzenie zwołano świadków: Młodzieniec i panna byli 
wyznania mojżeszowego, więc zwołano kilku starydh' 
starozakonnych, znających dobrze wszył) tk ich kaliszan, 
by ci poznali, czy owa panna i młodzieniec są rzeczy­
wiście kaliszanami i jak się nazywają, gd(yż w między- 
czasie zmienili oboje nazwiska. I tutaj właśnie pękła 
bombc ’ i 1  ̂ J

Przeprowadzone śledztwo ustaliło, że młodzieniec 
i panna są rodzonymi bratem/ i siostrą! — Byli siero­
tami, rodzice ich odumarli, ponieważ bliższych krew­
nych nie było, odesłano ich do domu1 sierot w War­
szawie, na ul. Krochmalnej. Dzieci były ładne i miłe, 
więc- jakiś zamożny doktór z Sieradza wziął jedno na 
wychowanie, a drugi em zaopiekowała się zamożna ro­
dzina żydowska w Warszawie.

Później trzeba trafu1, oboje młodzi, gdy -podrośli, 
zostali przez opiekunów wysłani na wyższe studja 
dó Szwajcarji. Będąc na uniwersytecie, poznali Się 
w jednym ze stUdeckich klubów. Po bliższem poznaniu 
poczuli do siebie sympatję i postanowili, się pobrać. 
Jednak -ponieważ papiery midi oboje- nie w -porządku], 
trzeba było koniecznie jechać do kraju i wydostać 
metryki Tutaj nastąpił dramat; na pocieszenie zostaje 
to, że choć oboje stracili narzeczoną i narzeczonego, 
zyskali jedóak brata i siostrę.

ŚRODKI CELEM UŁATWIENIA RUCHU ULICZ­
NEGO W  LONDYNIE. W  olbrzymim ruchu ulicznym, 
jaki panuje w stolicy W. Brytanji i stale się wzmaga, 
odnawianie bruków, -powoduje bardzo dotkliwe przerwy 
i przeszkody. Chcąc zaradzić złemu, rada miejska po­
stanowiła, że [roboty brukarskie odtąd prowadzone bę­
dą według pewnego systemu i ogłoszone będzie na 
których ulicach mogą być przedsięwzięte. Nadto opra­
cowano plan założenia w -centrum miasta, powłoki pod­
ziemnej, specjalnie dla ruchu towarowego przeznaczo­
nej. Na dworcach tej ko lej i Urządzone będą magazyny 
dla przechowywania towarów. Kosztorys robót odpo­
wiednich obliczono na 20 milj. f. szt. Władze przy­
puszczają, że uskutecznienie tego planu zmniejszy ruch 
uliczny o 50 pro-eent, gdyż -zniknie z ulic transport to­
warów samochodami iciężarowemi.

TANIEC ZABRONIONY PRZEZ POLICJĘ JA­
POŃSKĄ. Prezydent policji w Tokjo wydał zakaz za­
braniający surowo tańców w hotelach i restauracjach; 
w domach prywatnych wolno tańczyć tylko do dzie­
siątej. Zakaz skierowany jest głównie przeciw cudzo­
ziemcom; odezwa -prezydenta policji brzmi: „Taniec 
obszedł dzisiaj do takich granic, że szerzy z n ie p r a w ie -  
nie i 'bezwstyd' i Władze nie mogą dłużej wobec ta­
kiego stanu1 rzeczy oczu zamykać".
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ts  Wiera*, milm. 1 szpalto u , swykie u  tekstem j w t j  
j  Ł L  — ‘12. Nadesłane Zł. — '36, w tekście Zł. — "60. pKHSj O G Ł O S Z E N I A

ŁJMU Na 1-ej »tr. Zł. — 70 Drobne ogł. l* słowo Zł. — 10 
Komunikaty Zł. — '48, zamiejscowa o 26*/, drożej

KSM SZH0Ł1dla szkół powszechnych, średnich i zawodowych tak nowe jak i u>ywa ie w najlepsz\m stanie 
wedle najnowszego [jlanu z r. 1925/6 kupnje sie, sprzedaje lub wymienia najkorzystniej

w księgarni A. Bardacha, we Lwowie, ul. Krakowska 1.
Zlecenia z prowincji załatwia się odwrotną pocztą. —  Każdy kupujący otrzymuje bezpłatnie 

wartościową książkę.

Dba.^cY 0 awoie zdrowie — kl!Pl|j»  naj- 
i  d l l t t  C • lepsze pierwszorzędne hygirniczre arty­
kuły gumowe z gwarancją, tuzm Zt. 2. 3 i 4 tylko u firmy 
S. FEDER, Lwów, Sykstuska 7. Wysyłka na prowincję dy­
skretnie odwrotnie. 842

złamane, pęknięte przedmioty i części 
U S £ n * J U £ U il t e j  maszyn naprawia solidnie, tanio i 
szybko »AUTOGEN« Zakład samorodnego spawania ze.aza 
i metali — Sapiehy 83 oficyna 855 - 2

P a n n t t t i P  ł ^ 'e wyrzucaj c ’e starych kapeluszy, lecz 
r a l l U W I u i  dajcie takowe przerabiać na najnowsze 
fasony do Pierwszej kraj .wej fabryki kapeluszy Rudolfa 
Neuwalta. Balonowa 3 Składnice; pl. Marjacki 8, Kazimie­
rzowska 25, Krakowsza 25, Gródecka 72

■yGUBIONO książeczkę wojskową wydaną przez P. K. U. 
•>» Stryj, na nazwisko Babisz Szymon, Borysław, kopalnia 
Alzacja, którą się unieważnia. 857— 2

Krach we Lwowie

PbsMte. i Ultramaryna
jest najlepszą i najwydatniejszą farbą do bielizny, 
wapna i celów malarskich Specjalna Ultramaryna dla 

cukrowni i fabryk tekstylnych.
F A B R Y K A  U L T R A M A R Y N Y

Gli. Perlmutter —  Lwów, Zniesienie.
Biuro: ulica Słoneczna I. 26. — 10

skiego oraz dziecinnego i 
b o  w  p o d w ó r z y  !

Przeznaczenie. Nadeślij charakter 
pisma swój lub zainteresowanej 
osoby, zakomunikuj: imię, rok, 
miesiąc urodzenia. Otrzymasz 
szczegółową analizę charakteru, 
określenie, zalet, wad, zdolności 
przeznaczenie. Analizę wysy­
ła n po otrzymaniu 3 złotych. 
Osobiście przyjmuje od 12-7. 
Protokoły, odezwy, podzięko 
wania najwybitniejszych osób 
Btolicy. — Warszawa, Psycho- 
Grafolog, śzyller - Szkolnik, 
Piękna 25-4. — 10

przy ulicy Halickiej 1. 15 w podwórzu, 
zawiadamia, P, T, Czytelników, ze nad­
szedł transport obuwia męskiego, dam- 

luksusowego i sprzedaje takowe po cenach konkurencyjnych 
861— Uwaga na firmę i cen)- wystawowe.

Inserujcie
w  D £ l E . J N I X U '  

LUDOW YM

N A J L E P S Z Y

PhftH MIASTA bUłOT'
Pędziałka 1 : 15.000. CENA 1.50 zł. 

do nabycia 858— 2

^ KSIĘGARWI ftSIĄZhlCY - ATLASU

4 r

Lwów. ul. Czarnieckiego IZ
Tamie ilustrowane przewodniki po Polsce D-ra M. 
Orłowicza, książki szkolne, dzieła naukowe, wszelkie 
mapy i atlasy oraz dzieła beletrystyczne i czasopisma: 

ISKRY, ILUSTR. TYGODNIK DLA MŁODZIEŻY 
PRZYRODA i TECHNIKA, miesięcznik pop. - naukowy.

E 3 E

lidzie najtaniej?
Zima nadchodzi, każiy stara się zaopatrzyć w elegancką 
a tanią odzież. Gdzie ją kupić ? Tylko w nowootwartym 
M a g a z y n i e  k o n f e k c j i  męskiej, damskiej i dziecinnej

pod firmą

L IV O L ”
U L. Ł Y C Z A K O W S K A  6.

Po tak niskich ceaach i na tak dogodnych w a r u n ­
k a c h  s p ł a t y  nie jest w stanie żaden z magazynów 
lwowskich sprzedać swego towaru. — Kto raz kupi, ten 

z pewnością zostanie stałym knjentem hrmy

„ L I V E R P O O L “
p ł z y  u l. Ł y c z a k o w s k ie j  6 .

UW AGA ! A nons w sobotnim numerze „W ie k n "  został 
zamieszczony bet; wiedzy włascciela firmy „LIVFRPOOL“ .

K i I f m y  llin iań o kie , K a p e l u s z e
męskie i damskie najlepszej jakości poleca za gotówkę i w ratach

!> o m  K i l i m ó w  i K a p e lu s z y
Lwów, p lac św. Ducha
Obok kośoioła O. O. Jezuitów, 837—5

Stare kapelusze przerabia się na najnowsze fasony.

SPECJALISTA CHORGB WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH
i  aęya „ « —  j  b. sekundarjusz szpitala wied 

U l i  H . I  l U n O  i Iwowsk., oid. 8 — 10, 12— 1.
3 6, w niedz-clę od 9 -1 , L w ów , A sn yka 1, (rqg ul,
Pańskiej). Telefon Nr. 48—01. 845—4

Hurtownie.
Tel. 1961.

Detajlicznse.
Tel. 19-61.

Jedyny Magazyn Sportowy
Lw ów , Akadem icka  26.

Poleca po cenach zniżonych rowery Waffenrad i inne, oraz 
wszelkie części składowe do tychże. — Piłk nożne, dętki 
zapasowe, buty, dressy, sztuce itp. — Na sezon zimowy: 
narty krajowe i zagraniczne, sanki, łyżwy itp. Wystawiam 
na Targach Wschodnich Pawilon Banku Małopolskiego. 861

d S S t;

ZEGARKI SZWAJCARSKIE 
O B R Ą C Z K I  Ś L U B N E
oraz B U D Z I K I  Z  G W A R A N C J Ą  

826 w  w ie lk im  w y b orze  — p o le ca  na jtan ie j

B GRUNBERG, Lwów, Sykstuska 4.

H A  R A T Y !
K S I Ą Ż K I  S Z K O L N E

S P R Z E D A JE

KSIĘGARNIA LUDOWA
LW Ó W , U L. S Z A JN O C H Y  L. 2,

Wszystkim Członkom Związków Zawodowych za potwierdzeniem Organizacji. 

Jedna trzecia część gotówki przy zakupnie, reszta w dwu ratach miesięcznych.

Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Towl. Wyd., Lwów, ul. L. Sapiehy 77 — Tel. 496-


